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-Rowe stanowisko. 


Ogłoszone wcżoraj uchwały tymczasowej 
Rady Stanu stwarzają w sprawie polskiej 
położenie nowe. Oś ich tworzy kwestya le- 
kionów. Rada ogłosiła się najwyższą wła- 
izą polityczną dla wojska polskiego. Stwier- 
dziła, że bez jej zgody wojsko polskie na 
Ironcie użyto być nie może i że legiony, zgo- 
dnie ze swem przeznaczeniem, będą obecnie 
tylko kadrami tego wojska. Uchwałom tym 
kowarzyszyła ogłoszona równocześnie ode- 
zwa do społeczeństwa. Rada stwierdza w niej, 
że wojsko polskie może być użyte tylko dla 

trawy ojczystej i za zgodą Rady, która „w 
chwili obecnej nie chce rzucać w wir walki 
Bzozupłego zaczątku własnego wojska i nad- 
iwerężać przez to kadrów przyszli. arnaii pol- 
gkiej'. 

Oświadczenia te nazwaliśmy wczoraj ro- 
Klzajem ogłoszenia neutralności Polski w woj- 

ie obecnej, Rada oświadcza bowiem, że 
pas polski nie chce podsycać orgii mię- 
i arodowych nienawiści, lecz pragnie stać 
się czynnikiem pokojowym, współdziałają- 
(cym w zakończeniu krwawych zapasów obe- 
cenych*, Dalsze uchwały Rady i dalsze ustę- 
py komentującej je odezwy przypuszczenie 
to popierają i informują bliżej o okoliczno- 
Kciach jakie Radę do omawianych właśnie 
kroków skłoniły, 

Mianowicie tymczasowa Rada Stanu za- 
powiada, iż wezwie społeczeństwo polskie za 
granicami kraju, ażeby tworzone tam oddzia- 
ły wojskowe polskie nie miały politycznego 
Gharakteru armii polskiej i nie były użyte 
iw wojnie obecnej. Tymczasem zaś, w odo- 
zwie do narodu, „zaprzecza komukólwiek- 
bądź, na obczyźnie, poza granicami ziem 
kolskich, prawa szafowania krwią polską“. 

Przypomnijmy, że ostatniemi czasy nad- 
chodziły ze Wschodu i Zachodu eoraz dokła- 
dniejsze wieści o próbach formowania armij 
polskich. Na emigracyi rosyjskiej myśl taką 
popierała usilnie narodowa demokracya. — 
Omawiano ją na zjeździe żołnierzy-Polaków 
w Petersburgu, gdzie wszakże, wobec od- 
mownego stanowiska rządu tymczasowego, 
odstąpiono od tworzenia osobnej armii pol- 
skiej w łonie armii rosyjskiej, a wyrażono 
tylko żądanie, aby żołnierze Polacy, dotych- 
£zas rozrzuceni po różnych jednostkach or- 
panizacyjnych, zostali ze sobą złączeni. Ro- 
pya nie posiada, jak wiadomo, rekrutacyi te- 
Fytoryalnej i żołnierze polscy, rozrzucani 
przez carat po różnych oddziałach, jako po- 
kitycznie nidpewni, tworzyli np. ośrodek puł- 
ków syberyjskich i innych. Zniesienia tego 
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Chociażbym rzeczywiście mia być posą- 
üzonym, że do słowa obecnego powoduje 
mię chęć mówienia o sobie samym, muszę 
jednak mówić. Jest w tem dość prawdy, 
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lstanu domagał się zjazd petersburski — kal 
|kwestya armii polskiej, jako osobnej jedno- 
istki bojowej, została, wskutek odmowy mi- 
nistra wojny Kierenskiego, załatwioną ne- 
gatywnie. 

Poza tem pisma nasze ogłosiły przed pe- 
waym czasem dekret rządu francuskiego, 
tworzący korpus polski. Skądinąd zaś było 
wiadomo, że w Ameryce powstał projekt, 
aby z żołnierzy Polaków, którzy wskutek 
przymusowej rekrutacyi w Stanach dostaną 
się pod karabin, utworzyć osobną armię, z 
polską komendą i ze sztandarami. Armia 
ta miałaby walczyć na froncie francuskim. 

W ten sposób z trzech stron równocześnie 
wysunęła się myśl utworzenia armii polskiej 
na frontach koalicyjnych. Napotkała ona 
także w sferach emigracyjnych na przyjęcie 
niejednolite. Przeciw niej wypowiedział się 
znaczny odłam zjazdu żołnierskiego w Pe- 
tersburgu, mianowicie lewica. Już poprze- 
dnio myśl tę zwałczały grupy, skupiające się 
dokoła wybitnego działacza polskiego w Ro- 
syi, p. Aleksandra Lednickiego. W Paryżu 
również z niechęcią odnosił się do korpusu 
polskiego komitet demokratyczny, o składzie 
i sile bliżej nieznanej. Wszyscy zaś przeciw- 
nicy tych projektów wojskowych wychodzili 
ze stanowiska zasadniczego: że tworzenie 
wojsk polskich przez sfery pozakrajowe nie 
jest wskazanem, zaś lewica zjazdu peters- 
burskiego oraz grupa p. Lednickiego wprost 
oświadczyły, iż decyzya o sile zbrojnej pol- 
skiej może zapaść jedynie w kraju, przez po- 
stanowienia rządu polskiego, którego stwo- 
rzeniem winna zająć się tymczasowa Rada 
Stanu, reprezentująca przed jego zaistnie- 
niem jedyną uznaną instancyę polityki pol- 
skiej. a 

'Tymezasowa Rada Stanu, powziąwszy 
streszczone wyżej uchwały, poszła przeto po 
linii tych prądów emigracyjnych, które od- 
woływały się do niej jako do instancyi mia- 
rodajnej, postanowiła bowiem wypowiedzieć 
się przeciw tworzeniu na obczyźnie armij 
polskich. Logicznem tego następstwem mu- 
siala być zapowiedź dalsza, iż Rada przy- 
stąpi natychmiast do utworzenia rządu pol- 
skiego — którego jest tylko surogatem — 
rządu, który będzie już z pełnem uprawnie- 
niem rozporządzał polską siłą zbrojną. Na ra- 
zie rozporządzanie to, pod względem polity- 
cznym, ujęła sama Rada, jako organ zastęp- 
czy. 

Jeżeli działania Rady w kierunku utworze- 
nia rządu będą uwieńczone rezultatem, w ta- 
kim razie zapowiedziane państwo polskie u- 
zyska najważniejszy atrybut państwowości, 
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usilnie, w pełnem zrozumieniu, jak jest do- 
niosłym. A zarazem zniknie możliwość utwo- 
rzenia takiego rządu poza granicami Polski, 
na tej czy innej emigracyi. Pamiętać zaś 
trzeba, że myśl taka wysuwała się równo- 
cześnie z projektami formowania armij pol- 
skich poza krajem, wszędzie bowiem jedna- 
ko zrozumiałą jest łączność między armią, 
a rządem, wszędzie pojmuje się, iż armia jest 
tylko narzędziem rządu 1 dopóki tego osta- 
tniego nie ma, armia z natury rzeczy wisi w 
powietrzu. Rada Stanu zapowiada więc na- 

tychmiastowe utworzenie władz państwo- 
wych polskich w myśl projektu z d. 8 lipca, 
a nim to się urzeczywistni, sama funkcye rzą- 
du obejmuje, ogłaszając, że „stała się naj- 
wyższą dla wojska polskiego władzą polity- 
czną polską* i że bez jej zgody wojsko pol- 
skie na froncie użyte być nie może. 

Ważne te uchwały powzięto w Radzie Sta- 
nu, jak już wiemy, w obecności komisarzy 
rządów okupacyjnych, którzy stanowiska 
odmownego nie zajęli. W ten sposób posta- 
nowienia Rady nabierają jeszcze silniejszego 
akcentu, a objęcie przez nią władzy polity- 
cznej nad wojskiem polskiem na ten krótki 
czas, nim zaistnieje rząd polski, stwarza 
fakt dokonany, a w.danym momencie yo- 
dwójnie ważny. Jeżeli bowiem pisma nasze 
wyrażały ubolewanie z powodu zamętu, jaki 
wywołała rota przysięgi, ułożona przez tym- 
czasową Radę Stanu, to uchwały, tutaj oma- 
wiane,  dyktowała niezawodnie chęć, 
aby złe naprawić i aby umocnić zachwianą 
w społeczeństwie pozycyę Rady. Uchwały 
te, z których wynika neutralność Polski w 
wojnie obecnej — jak to już wczoraj zazna- 
czaliśmy mogą mieć także wpływ na sto- 
sunek między Radą, a temi kołami społeczeń- 


stwa polskiego w Królestwie, które dotąd, 


biernie wobec niej się zachowywały. W szcze- 
gólności koła prawicy stanęły obecnie — 
jak by się zdaleka wydawało — przed sytua- 
cyą nową, która nasuwa im może potrzebę 
rewizyi dotychczasowego wobec Rady sta- 
nowiska. 

Nie- będziemy wchodzili w to, czy krok 
Rady nie przyniósłby korzyści wyższej, gdy- 
by zaszedł był przed zaognieniem się sprawy 
przysięgi. Wprawdzie zawsze lepiej błędu 
nie popełniać, niż choćby zręcznie go napra- 
wiać, lecz w chwili obecnej myśl kieruje się 
nie ku rekryminacyom za przeszłość, ale 
ku czynom, które teraźniejszość nakazuje. 
Takim czynem będzie zapowiedziane utwo- 
rzenie rządu polskiego w Warszawie. W rę- 
ce jego złoży Rada swe tymczasowo piasto- 
wane atrybucye, które niedzielnemi uchwa- 
lami dk milczącą zgodą komisarzy okupacyj- 
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nych, a pod naciskiem oczywistej Konie-| praktyczne wiadomości, konieczne dla pol- 


czności rozszerzyła. Silną musi być ta konie- 
czność, skoro najbliższy etap budowy pań- 
stwowości polskiej ma być tak krótkim, jak 
to Rada zapowiedziała. Mamy nadziaję, że 
się przedłuży i że Rada rozwinie całą ener- 
gię, aby swój plan najnowszy ziścić natych- 
miast. Na razie przeistoczyła się — co do 
politycznego kierownietwa wojskiem — z or- 
ganu przygotowawczego i doradczego, w 
sprawujący władzę. Nie przestała jednak i 
teraz być Burogatem, który zastąpiony być 
winien jak najszybciej władzą istotną, w 
myśl projektu z d. 8 lipca: rządem polskim. 


O przebudowę polskiego handlu. 


Gospodarka przejściowa, o której tak wie- 
le czytamy w pismach niemieckich zajmuje 
się także odbudową handlu, zakres tej odbu- 
dowy zależnym będzie od karty geografi- 
cznej, jaką nakreśli schyłek wojny. Niemcy 
jednak nie wielką pracę mieć będą w przy- 
gotowaniu się do mobilizacyi handlowej, 
przy znakomicie skonstruowanym aparacie 
akwizycyjnym wielkiej armii podróżujących 
kupców, którzy równie dobrze pracowali 
przed wojną we Francyi i Anglii, w Austro- 
Węgrzech i Rosyi, jak i na Bałkanie. Wybor- 
nie wyszkolony niemiecki kupiec _ podró- 
żujący opierając się na informacyach konsu- 
latów niemieckich, będących w wielkim sty- 
lu agencyami handlowemi, szedł śmiało na 
handlowy podbój świata, otwierał coraz 
szersze rynki zbytu dla produkcyi niemie- 
ckiej, doprowadził ją do rozkwitu i potęgi, 
która niepokojąc sąsiadów we wielkiej mie- 
rze podnieciła obecne krwawienie się Europy. 

Przed nami stoją daleko trudniejsze zada- 
nia, bo my chcąc przystąpić do odbudo 
handłu musimy nietylko stworzyć i zorgani- 
zować handel hurtowny,” lecz wyszkolić i 
przygotować odpowiednie siły akwizycyjne, 
wychować polskiego kupca podróżującego 
i jak najprędzej zorganizować przy naszych 
akademiach handlowych odpowiednie kursa, 
aby brak odpowiednich sił nie zaskoczył nas 
i nie skazał na dalsze tuczenie naszym ko- 
sztem obcych agentów handlowych i podró- 
żujących. Zorganizowanie akeyi we wielkiej 
mierze zależeć będzie także od naszych kup- 
ców i solidarności ich w kierunku popierania 
własnych sił. Jeszcze przez dziesiątki lat we 
wielu dziedzinach skazani będziemy na do- 
wóz obcej produkcyi, niech więc przemysł 
i handel obcy osiągający u nas olbrzymie 
zyski pracuje ha ziemiach polskich polskie- 
mi siłami akwizycyjnenii i tylko bezwzglę- 
dnie polski kupiec podróżujący i agent po- 
winni mieć dostęp do polskiego handlu. 

Drugą niemniej ważną kwestyą jest ener- 
giczne zażądanie korespondencyi w języku 
polskim od obcych firm handlowych i prze- 
mysłowych, zmuszające je do zatrudniania 
w kantorach polskiego personalu, co otwie- 
ra drogę młodym siłom handlowym polskim 
gdzie zdobyć mogą potrzebne 


| za granicą, 


skiego kupca podróżująćego. Mamy nadzie- 
ję, że kwestyą tą zajmą się czynniki miaro- 
dajne, zdające sobie sprawę, że czas nagli, 
że zorganizowanie kursów powinno jąk naj- - 
szybciej nastąpić przy równoczesnem podję- 
ciu akcyi przez polskie organizacye kupie- 
ckie, celem zmuszenia dostawców do utrzy- 
mywania polskich sił biurowych i akwizy- 
cyjnych. . 

Jak dotychczasowe przykłady uczą, nasze 
organizącye kupieckie nie były niemi w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, nie zaznaczały się 
zupełną spoistością, nie posiadały żadnego 
programu, ograniczając się tylko do dekora- 
cyjnych czynności występywania na proce- 
syach i uroczystościach narodowych. Obe- 
cnie obowiązek obywatelski nakazuje gvun- 
towną ich przebudowę wediug wzorów, jakie 
nakreśla postęp i obowiązek obywatelski, 
od którego nikomu usunąć się nie można 
tem więcej, że nie brak nam dzielnych lu- 
dzi, wśród naszych kupców, którzy ująwszy 
kierunek organizacyi handlowych w spra- 
wne ręce mogą wytworzyć wzory dla innych 
miast, dla osiągnięcia celu tj. zdrowej prze- 
budowy polskiego handlu. R. W 


Nowa Organizacja pomocy dla jeńtów. 


Pod nazwą „Polskie Biuro pomocy dla 
jeńców“ powołana została do życia w Sztok: 
holmie nowa instytucya humanitarna, której 
celem jest niesienie pomocy jeńcom Poia- 
kom, przebywającym w niewoli, oraz zbie- 
ranie i udzielanie informacyi o wszystkich 
sprawach, jeńców Polaków dotyczących. 

Akcya pomocnicza na rzecz jeńców, roz 
proszona między liczne organizacye polskie 
w kraju, za granicą i na emigracyi w Rosyi, 
cierpi dotkliwie z powodu niemożności swo- 
bodnego porozumiewania się tych instytućyż 


wy |między sobą i przeprowadzenia jednolitego. 


programu działania. Wobec tego „Polskie 
Biuro“ w Sztokholmie w pierwszym rzędzie 
za zadanie swoje ma dążność do ujednostaj- 
nienia tej akcyi, utrzymanie łączności po- 
między organizacyami ratowniczemi i ko- 
munikowanie im o najpilniejszych potrze- 
bach jeńców. W, tym celu Biuro gromadzić 
będzie możliwie wyczerpujące materyały; 
tak co do liczby jeńców Polaków we wszyst- 
kich państwach wojujących, jak i ich polo- 
żenia oraz warunków obecnej egzystencyi. 

Poza tem „Polskie Biuro“ prowadzi na- 
stępujące działy pracy: 1. Będąc w posiada* 
niu specyalnych funduszów na pomoc dlą 
jeńców Polaków w Niemczech i Austryi, 
przesyła im paczki z żywnością a także w 
miarę możności zaspakajać będzie inne ich! 
potrzeby materyałne. 2. Pośredniczy w prze- 
syłce koregspondencyi do jeńców Polaków, 
wyjennych i cywilnych, we wszystkich kra- 
jach. 8. Zajmuje się odszukiwaniem miejsca 
ich pobytu. 4. Pośredniczy w przesyice pie 
niędzy do jeńców Polaków, w szczególności 
do jeńców w Rosyi. 

Wszystkie swe czynności załatwia „Pol, 
skie Biuro“ bezinteresownie. Nadsyłanie ma» 
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denci a w takiej liczbie, że trzeba było na-|Jest to zgromadzenie przeważnie miela całości. W żadnem Lyceum, w żaduem |stron, z tego 65 dane sztuce polskiej wiec 


tychmiast przejść do sali 85 trzy razy ob- 
szerniejszej a i w tej sali na wykładach o 
Wicie Stwoszu, o Matejce i t. p.. brakło 
miejsc w ławkach. — W wycieczce na za-| 
mek wzięło udział. przeszło 150 osób. Te; 
fakta postawiły mi jasno przed oczy, jak 
społeczeństwo nasze pożąda tych wiadomo- 
ści naszej sztuki, naszych zabytków cywili- 
zacył, naszej archeologii. — Wraz z komi- 
tetem Kółka postanowiliśmy na przyszłą 
jesień podwoić Jiczbę wykładów — w tem: 
wybuchnęła Avojna i związała nam ręce. W 
roku 1915/16 nie misiem na kim się oprzeć, 
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czybym nie zechciał wziąć na siebie wykła- | nie miałem tych wykiadów publicznie, tyl- 
BI o starożytnościach Krakowa dla ich'ko jak zwykle na Kursach Baranieckiego, 


Bekcyi przewodników po Krakowie. Naj- 
chętniej dałem im cykl odczytów, zrobiłem 
kilka wycieczek i to było pierwsze grono 


jako wyłączny przedmiot, w klasztorze SS. 
Urszulanek i w gimnazyum Dr. Dr. Lewie- 
kich, jako uwzglednienie Polski przy wy- 


ży, ale i dorosiych a nawet wiekowych 
osób sporo, i zakonnice i duchowieństwo a 
tu niech mi wolno złożyć najgorętsze po- 
dziękowanie Najprzewielcbniejszemu Arcy- 
pastorzowi X4 $ymonowi, ża raczył mię za- 
szczycić swoją obecnością. — W wycieczce 
na zamek wziąło udział przeszło 250 osób. 
To mi -ostatecznie rozświeciło sprawę. — 


(Jeżeli na takie skrócone odczyty przycho- | 
dzi tylu, to znaczy, że nasze społeczeństwo | twzględnianiu. Tak n. p. w Liceum S. S. 


tak jest spragnione tych wiadomości, że 


epoka 1 godzina — gotycka 2 godz. i t. d.) 


są mu pożadanym pokarmem. I starzy ij 


młodzi, siedzą godzinę i więcej słuchając z 
widoczną, pełną uwagą. Oto do jakich po- 
glądów doszedłem. 

A teraz zapytajmy, jak my naszemu społe- 


glnnazyum, w żadnem seminaryum, nawet 
iw seminaryum duchownem tego przedmiotu 
jniema. (Dr. Dr. Lewiccy umawiają się ze 
(mną o to na rok przyszły dla swego gim- 
|nazyum )Gdy się to mówi dyrektorom czy 
dyrektorkom tych szkół, w których jest 
jdawaną historya sztuki powszechnej zwy- 
kle odpowiadają, że sztuka połska jest u- 
względnianą. - Przypatrzmy sie bliżej temu 


(Urszulanek i u Dr. Dr. Lewiekich jestem 


| nawet takie krótkie przeglądy (romańska | obowiązany dać kurs hist. sztuki powsze- 


|chnej od Egiptu do Genui w 52 do B6 go- 
dzinach — lekko liezs> 4000 lat — Polska 
istnieje 1000 lat. wedle tero więc przypada 
na Polskę 14 godzin. — Liczę Polskę, jako 
dziesiątą część całego Świata cywilizowa- 
nego... wszak hojnie?... wiec jeszcze to mu- 


moich uczniów przewodników. Na-;kładach hist. sztuki powszechnej. W obec-iczeństwu na to odpowiadamy? Jak nasze|simy podzielić na 10 — otrzymamy w wy- 


stępnie co roku w tem kole albo 


w Zniczu, nym roku wczwało mię do swego koła To- instytneye szkolne zaradznja tej potrzebie? |niku. iż mam prawo mówić o polskich rze- 


iw zjednoczeniu prowadziłem te kursa: Cośiwarzystwo opieki nad młodzie-|W których szkołach jest dawaną hist. sztu-|czach i w rozsypanych ustepach całe pół- 


podobnego także w kółku akademcikiem hi-| 


storyków. Ostatecznie w 1914 roku Koło 

demiekie straży polskiej podało mi re- 
kę w tej pracy i wtedy odkryła sie prze- 
demną sprawa, o której nie myślałem 
est tak żywotna. Ogłosiłem, iż będę 
byki 15 odczytów obejmujący całą hist 
Bztuki w Polsce z i 
fe czas wystarczy — przyszedłem na umó- 


wioną godzinę do sali 83 uni wersytetu, są 


Yzac, że jak zwykle będę miał 20—30 słu- 
haczy wyłącznie uczniów uniwersytetu. 
¿Naraz Doczeli się schodzić wcale nie stu- 


ża szkół średnich. Zaproponowałem | 


ki w Polsce, jej archeologia, w całości?.... 


torej godziny... można ogromnie dnżo mau- 


cykl takich wykladów, a że już braknie mij W: której?.... Na kursach Baranieckiego. wlczyć. Weźmy podręcznik — książka musi 


czasu, więc mogłem dać w programie tylko 
10 godzi 


, iżli kilka wycieczek. Miałem nadzieję. że będę 
miał |miał słuchaczy ale przy takim skąpym pro- 
J ! oryęigramie wierzyłem, że 
dodatkiem wycieczek naj Dobre i to. byle nie przerywać 


garstka. 
tradycyi. 
Naraz zeszło się tyle, że nawet dla stoja- | 


przyjdzie 


prywatnej szkale, udało mi się i to z tru- 


wykłady do programu a i tam ten przed- 
miot nie jest ściśle obowiązującym tak, że 
rocznie zdają co najmniej 2 lub 3 uczenice 
— czasami żadna. Na wykłady mam tylko 


35 godzin, z których na teoryę muszę odei- 


mieć swoja arehitekture — harmonię skla- 


n, ale zawsze obejmujących eałośćjdem przed kilkunastu laty wprowadzić te |dowych części. Weźmy n. p. historye sztuki 


powszechnej Wórmana. Liczy ona stron 
| RZ epoki po J. Chr. — 7 tego na Niemcy 
| autor wydzielił stron 340 to jest *h część 

łości 
ie ŚCI. 


Podrecznikiem w szkole wydziałowej u 


cych zabrakło miejsca i dużo musiało odejść | nać 7 do 8 godzin. — Nadstarczam wy- |nas jest książka Dolożana, który sto- 


jak o tem już dzienniki doniosły. Na żad- 
nym odczycie nie było próżnych miejsc w| 
ławkach a i w przejściach stało sporo ludzi.! 


cieczkami. Ostatecznie pilna uczenica może, 
choć skąpo, czegoś się nauczyć. Pozatem 
ten przedmiot nigdzie nie jest wykładanym 


sunkowo do objętości swej książki uwzglę- 


o wiele więcej niż Wórman dał niemieckiej — 
ale w każdym razie to tylko 65 stron. 
Weźmy szczegółowe punkta — katedra opi- 
sana w 46 wierszach, kościół N. P. Maryi 
w 82, Wit Stwosz w 83, Grottger w 16, Ma- 
tejko w .20 a Siemiradzki tylko w 12 wier- 
szach zwykłej ósemki druku średniej wiel- 
kości. Co za obszar wiadomości mieści się w 
tych potężnych cyfrach! — Czy to jest nau- 
ka naszych starożytności? Kto się ośmieli 
coś podobnego twierdzić? — Czy dziwo, je- 
żeli przy takich stosunkach spekulanci z ob- 
czyzną nabywają u nas w zamian za przepv- 
8zne, kolorowe oleodruki — nawet bez szkła 
można je oprawić — jakieś potargane spło- 
wiałe sztychy, jakiegoś Eleutera, Handiusa 

i te liche karteczki jakiego Chodowieckiego... 

jeżeli po zakrystyach naszych kościołów 

dwu i trzywiekowe hafty, skrawki ornatów, 

lub naszych pasów starych służą jako roz. 

koszne, mięsiste wycieraczki lichtarzy i krzy! 

żów osmolonych lub spoconych? — Czy 

dziwo, że nawet tu w naszym  prastarym 

a drogim Krakowie, gdzie każdy zakacik. 

każdy kościół był świadkiem jakiejś secny' 
historycznej, — są jednak takie kościołw, 
do których ani dostukać się ani dowołać się 
nie można; nie tylko teraz ale i przed wojną. 
A gdy się wejdzie do niego z gronem ucźe: 
nie, czy uczniów to służba się patrzy na 
człowieka, jak na heretyka, któregoby wafta 
wypędzić z kościoła. Ba! w jednym z klaszto- 


dnia nawet niepomiernie sztukę polską. —|rów otrzymałem upomnignie, że powinienem 
Sztuka epoki chrześcijańskiej obejmuje 248|moim uczenicom pokazywać kościół a nie 
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rek na porto listów jest niepotrzebne. Pienią- 


nia gen. Czappa. Mowca prosił prezydenta, 


dze do jeńców wysyłane są po kursie dnia.|aby wpłynął na kierownictwo Wydziału woj- 
Na czele instytucyi stoi Polak, szwedzki | skowego w kierunku stosowania i w naszem 
poddnny, p. Alf Pomian, który jest jedno-| mieście liberalnego oświadczenia generała 


cześnie delegatem* Piotrogrodzkiego Towa- 
rzystwa pomocy Półakom w niewoli nieprzy- 
jacieiskiej na Szwocyę i Danię. Szefem 
biura jest dr. M. Rudowski z Warszawy. 
Adres „Polskiego Biura pomocy dla jeń- 
ców“ jest Sztokholm, Wistmannagatsn 16. 


Czanpa. 

Prez. Dr Leo oznajmił, że odbył w tej 
sprawie xonterencyę z szefem Wydziału woj- 
skowteo rad. nam. Giirtlerem, który zwrócił 
się o szczegółowe istrukcyc do namiestni- 
ctwa. 

Przemawiał jeszcze rad. m. Kosobudz- 


,|ki, który zwrócił się do prezydenta, by spo- 


O przysięgę Legionów. 


wodował Kolo polskie do zajęcia się sprawą 
reklamacyi, w szczególności, by Galicya pod 


Z Warszawy donoszą: Tymczasowa Rada | względem liczby reklamacyi równoupraw- 


Stanu na posiedzeniu w d. 15 bm. postano- 
wila wystosować do jen. gub. Beselera na- 
stępujący list: 
„Doszło do wiadomości Tymczasowej 
Rady Stanu, że legionistów, którzy nie zło- 
żyli obecnie przysięgi, władze wojskowe in- 
ternują w obozie jeńców. Ze względu na to, 
że legoniści są formacyą  ochotniczą, że 
przymus przysięgi wojskowej do nich stoso- 
wany być nie powinien i nikt z nich za fakt 
niezłożenia przysięgi do odpowiedzialności 
pociągany być nie może, Tymczasowa Ra- 
da Stanu postanawia zwrócić się z odpo- 
wtedniem przedstawieniem do Jego Eksce- 
lencyi generała Beselera'". 
AE mę legionów komunikuje pod datą 
b. m.: 

„* Według wyjaśnień władz okupacyjnych 
zwolnieni z szeregów w następstwie niezło- 
żenia przysięgi, podoficerowie i szeregow- 
cy, będą oczekiwać w miejscu wyznaczo- 
nem na otrzymanie ubrań cywilnych, a na- 
stępnie będą odesłani do rodzin. Posiadają- 
cym rodziny poza kordonem będzie wyzna- 
czone miejsce zamieszkania”. 


Rada m. Krakowa. 


Wczoraj wieczorem odbyło się zwyczajne 
posiedzenie Rady m. Krakowa. Przewodni- 
czyli kolejno prez. Dr Leo i wicepr. J. K. 
Federowicz. 

Po otwareiu posiedzenia nowy radca m. 
Dr Ehrenpreis złożył ślubowanie, a Rada u- 
dzieliła kilku członkom urlopów. 


O zbiory żniwne. 


Rad. m. Romanowski podniósł, że 
żołnierze z koszar na Warszawskiem zabie- 
rają i niszczą plony z oklicznych pól. Szcze- 
gólnie wielkie szkody ponoszą właściciele 
gruntów, obsadzonych ziemniakami; którzy 
ponadto osobiście znajdują sią często w nie- 
bezpieczeństwie. Zdarzyły się bowiem wy- 
padki pobicia gospodarzy, którzy usiłowali 
bronić swej własności. 

Prez. Dr Leo oświadczył, że jutro będzie 
w tej sprawie interweniował w komendzie 
twierdzy. 

Rad. m Kosobudski zwrócił uwagę 
prezydyum miasta na potrzebę wczesnego 
zajęcia się sprawą zbiorów żniwnych, zaró- 
wno w obrębia miasta, jak i w kraju, oraz 
należytego zabezpieczenia ich do użytku lu- 
dności. Zainteresowanie się tą sprawą jest 
tembardziej potrzebne, że stosunki w gali- 
cyjskiej filii wojennego Zakładu obrotu zbo- 
żem pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
Zarówno kierownictwo Zakładu, jak i per- 
sonal urzędniczy składa się w znacznej czę- 
ści z ludzi obeych, niefachowych, nie znają- 
cych naszych stosunków, ani połskiego ję- 
zyka. Skutkiem tych stosunków, w Zakła- 
dzie zbożowym panujących, ponieśliśmy już 
wielkie szkody. Dlatego mowca zwrócił się 
do prezydyum miasta, by interweniowało w 
Kole polskiem o zajęcie się stosunkami w 
wojennym Zakładzie zbożowym. 

Frez. Dr Leo zapewnił, że sprawę poru- 
szy na najbliższem wosiedzeniu Koła pol- 
«kiego. 

Rekłamacye wojskowe. x 


Rad. m. Srokowski zwrócił uwagę na 
wyjaśnienia kierownika ministerstwa obro- 
ny krajowej, gen. Czappa, w sprawie rekla- 
macyiwojskowych, znane z dzienników miej- 
scowych i podniósł, że Wydział wojskowy 
magistratu nie postępuje wedle oświadcze- 


a 


miejsca Alstorycznych zdarzeń w tym ko- 
Éciele. k 

Opowiedziałem powyżej historyę moich 
wykładów tego przedmiotu, wykazałem, jak 
nasze społeczeństwo ich pożąda, a oto ra- 
chunek tego, co my temu społeczeństwu 
dajemy. Całą zasię tę sprawą składam 
uwagę naszej Rady Szkolnej krajowej, 
wszystkim dyrekcyom naszych publieznych 
czy prywatnych szkół I naszym polskim pe- 
dagogom — wszem wobec i każdemu z 030- 
bna. Może się znajdą wśród nich ludzie, któ- 

na tę sprawę zwrócą uwagę — niech 
się odezwą głosy za i przeciw, będzie to z 
korzyścią sprawy — dla mnie osobiście wiel- 
ką radością. 

Niestety! jestem przygotowany na to, że 
na darmo mówię, bo nie mam marki, a u nas 
trzeba najpierw zyskać markę (w jakibądź 
sposób) a wtedy dopiero przychodzi uzna- 
nie. — Trudne mi jednak milczeć, nawet 
wiedząc, ża mówię na darmo. — Zresztą nie 
idzie mi o rzeczy osobiste. Kto ma lat 70, 
ten ze sprawami osobistemi już skończył — 
ale nie skończył z pracą ani też z ideą, — 
Ohciałem na drodze urzędowej pracować, 
wszędzie mię usunięto — teraz już mniejsza 
o to jak długo życia wystarczy, będę praco- 
wał privatistime a Bóg pozwoli, że z 
korzyścią pro domo męą = pro 
Ratria. z 


„Kraków, maj 1917 r. 


nioną była z innymi krajami monarchii. Sto- 
sowny wniosek Rada m. uchwaliią. 


Sprawy teatralne. 


Rad .m. Srokowski interpelował pre- 
zydenta miasta w kwestyi odmówienia przez 
dyrekcyę teatru wypłaty gaży za okres wa- 
kacyjny tym artystom, którzy scenę kra- 
kowską opuszczają. 

Prez. Dr Leo wyjaśnił, że takie są zasa- 
dnicze postanowienia umów, zawartych z ar- 
tystami. — Ponieważ jeden z radnych za- 
żądał otwarcia dyskusyi, prez. Dr Leo o- 
świadczył, że nie może dopuścić do tego, by 
sprawę każdego poszczególnego artysty, czy 
artystki rozpatrywano na pełaem posiedze- 
niu Rady. Sprawy te załatwia dyrekcya, w 
razie potrzeby w porozumieniu z prezydyum 
miasta, ewentualnie komisyą teatralną. Pre- 
zydent wnosi, by poruszone kwestye kon- 
traktów przekazać komisyi teatralnej, którą 

należy wzmocnić przez wybór 4 nowych 
członków. Po przemówieniach rad. m. Dra 
Bobrowskiego i Dra Rowińskiego wniosek 
prezydenta przyjęto. 

Rad. m. Romanowski zwrócił się do 
prezydyum, by zabroniło oblepiania murów 
miasta afiszami „Kino - Opieka”, i by to 
przedsiębiorstwo traktowano na równi z in- 
nymi tego rodzaju teatrzykami. 


Zniesienie komisaryatu fortecznego. 

Przystąpiono do porządku dziennego. Pre- 
zydent Dr Leo zawiadomił Radę miasta o 
zniesieniu instytucyi komisarza fortecznego 
i przedstawił następujące wnioski. 

I. Rada miasta przyjmuje do wiadomości 
reskrypt ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 9. lipca 1917, intymowany reskryptem 
prezydyum Namiestnictwa z dnia 18. lipca 
1917, którym zarządzono zwinięcie urzędu 
komisarza fortecznego w Krakowie, a tem 
samem przywrócono Radzie miejskiej wszy- 
stkie prawa statutem miejskim jej nadane.— 
Rada miasta wyraża p. Delegatowi Drowł 
Fedorowiczowi uznanie i podziękowanie za 
obywatelskie spełnianie urzędu komisarza 
fortecznego. 

H. Ponieważ wszystkie uchwały Rady m. 
powzięte w ezasokresie zawieszenia praw 
autonomicznych naszego miasta na posie- 
dzeniach w czasie od dnia 20. lipca 1918 r. 
do dnia 12. lipea. 1917 r., jako ulegające zra- 
twierdzeniu przez e. k. Komisarza forteczne- 
go, nie miały pełnego charakteru uchwał 
ciała autonomicznego, przeto Rada miejska, 
odzyskawszy obecnie swoje statutem m. 
Krakowa przyznane sobie prawa samorzą- 
dne, ponawia wszystkie swoje uchwały z 
czasokresu zawieszenia autonomii miejskiej, 
nadając im tem samem ważność uchwał Ra- 
dy m. statutowo powziętych. 

IM. Rada miejska wyraża życzenie, by 
wszystkie agendy, należące do zakresu dzia- 
łania Magistratu, a w szczególności zarząd 
spraw wojskowych, policyjnych itp., przy- 
wrócone zostały napowrót Magistratowi, ja- 
ko władzy gminnej i władzy politycznej I. 
instancyi oraz uprasza Prezydenta miasta o 
podjęcie w tym kierunku odpowiednich sta- 
rań. 

Rad. m. Bazes zwrócił uwagę, że wnio- 
sek IL obejmuje również sprawy osobiste 
prezydenta, mianowicie podwyżkę pensyi i 
emeryturę, dlatego trzeba te kwestye od- 
dzielić i osobno poddać pod głosowanie. 
Prezydent odmówił. Następnie wnioski zwy- 
kłą większością głosów uchwalono. 


Nabycie Woli Justowskłej. 

Następnie prez. Dr Leo referował spra- 
wozdanie i wnioski Sekcyi I., IL i IL i Ko- 
misyi plantacyjnej w sprawie nabycia Woli 
Justowskiej. 

Wnioski opiewają, że Rada miasta składa 
Zofii i Zdzisławowi „hr. Tarnowskim gorące 
podziękowanię za umożliwienie Gminie mia- 
sta Krakowa nabycia obszarów leśnych Wo- 
la Justowska na publiczny park ludowy. 

Dalej Rada miasta składa Kasie oszczę- 
dności miasta Krakowa serdeczne podzięko- 
wanie za to, że w celu utrwalenia pamięci 
50-cioletniego istnienia swego, dla dobra pu- 
blicznego, umożliwiła swą ofiarą gminie mia- 
sta Krakowa nabycie lasu wolskiego, obsza- 
ru 540 morgów, z przeznaczeniem tegoż po 
wieczne czasy na publiczny miejski park lu- 
lowy dla użytku mieszkańców miasta Kra- 
kowa. 

Wreszcie Rada miejska składa Spółce 
„Wola Justowska“ w Krakowie serdeczne 
podziękowanie za to, iż dla zaokrąglenia 
lasu Wolskiego, ofiarowała gminie obszar 
około 35 morgów, zwany Panieńskiemi Ska- 
łami, na powyższy cel publiczny. 

Przeprowadzenie całej transakcyi naby- 
cią przekazała Rada prezydentowi po poro- 
zumieniu się z sekcyą prawniczą Rady mia- 
sta. 
Do ułożenia programu urządzenia I zago- 
spodarowania obszaru leśnego Wola Justow- 
ska ustanowiono komisyę, złożoną z 20 rad- 
ców miejskich, jednego delegata Wydziału 
Wielkiego i jednego delegata Dyrekcyi Ka- 
sy OSzcz. m. Krakowa, z wezwaniem do prze- 
dłożenia Radzie m. odpowiednich wniosków 
w ciągu trzech miesięcy. 


W dyskusyi przemawiali: przeciw wnio- 
skom rad. m. Bazes, za wnioskami rad. m. 
Dr Nowak, Maciołowski i Dr Bo- 
browski, poczem wnioski przyjęto i do- 
konano wyboru komisyi nadzoru nad Wolą 
Justowską. Wybrani zostali: rad. m.: Droz- 
dowski, Dr Doboszyński, Ks. Dr Caputa, 
Judkiewicz, Kosobudzki, Maryewski, May- 
wałdt, Meisels, Dr Muczkowski, Ostrowski, 
Dr Schneider, Szarek, Dr Tilles, Turski, hr. 
Wodzicki, Dudek, Krzepowski, Dr Łupiński, 
Wielgus, Miedniak. 


Inwestycye w Zakładach miejskich. 


Wicepr. inż. Sare przedłożył obszerne 
sprawozdanie komisyi gazowo-elektrycznej, 
wodociągowej i tramwajowej o wykonanych 
inwestycyach w miejskich Zakładach i przed- 
siębiorstwach oraz wnioski w sprawie po- 
krycia wydatków z temi inwestycyami po- 
łączonych. 

Wnioski te streszczają się: 

Zaciągnąć na rzecz gminy miasta Krako- 
wa w galieyjskiem miej- wojennym Zakła- 
dzie kredytowym w Krakowie na skrypt 
dłużny bez zabezpieczenia hipotecznego po- 
życzkę w kwocie 7,600.000 K, oprocentowa- 
ną w stosunku rocznych po 4% od sta, a 
spłacalną w 20 równych półrocznych ratach, 
z których pierwsza płatną będzie w rok od 
zawarcia pokoju przez monarchię austrya- 
cko-węgierską. 

Pożyczka ta rozkłada się: Na zasilenie 
funduszów obrotowych w Elektrowni w 
kwocie 600.000 K, w Gazowni 418.000 K, 
w zakładzie wodociągowym 410.000 K, na 
kolei elektrycznej 660.000 K. — Razem 
2,088.000 K. 

Na inwestycye w Elektrowni m. w kwo- 
cie 2,695.000 K, na budowę mechanicznego 
ładowania retort i transportu koksu w Ga- 
zowni 2,257.000 K, na rozszerzenie budynku 
oczyszczalni, budowę nowego oczyszczalni- 
ka gazu, budowę syfonu bezpieczeństwa i 
budowę czterech nowych płeców wytwór- 
czych w gazowni 410.000 K, na zwrot fund. 
m. Zakładu wodociąg. za wykonane inwe- 
stycye 500.00 K, na wypłatę należnej e. i k. 
Zarządowi twierdzy wkładki gm. m. Kra- 
kowa, na budowę wodociągu rezerwowego 
150.000 K, na roboty ujęcia na prawym brze- 
gu Wisły oraz rozszerzenie urządzeń w dwor- 
cu wodociągowym 1,500.000K. — Razem 
5,512.000 K. 

Wydatki na koszta zaciągnięcia, oprocen- 
towanie i spłatę powyższej pożyczki pono- 
sió mają fundusze Elektrowni miejskiej, Ga- 
zowni m., wodociągu m., tudzież fundusz m. 
kolei elektrycznej w stosunku do kwot we- 
dług programu pożyczkowego na cele tych 
zakładów przeznaczonego. 

W dyskusyi rad. m. inż. Adelmann 
podniósł, że gmina powinna podjąć starania 
o nabycie na własność kopalni węgla w Za- 
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rozciągnięcia kontroli sprzedaży nad obuwiem |bo trwających od sierpnia 1916 rokn, DOTOZ+ 


i odzieniem, na wszystko będziemy mieli karty, 
jako uzupełnienie wartości wymiennej waluty 


o nieustaionym jeszcze ich kursie. 


Czasem wpadną władze na trop tajnych dru- 
karń kartek, jak to miało miejsce niejedno- 
krotnie, lub zniknięcie przygotowanych ich za- 


pasów do rozdziału, a kończy się zwykle karą 


dla ogółu konsumentów, dla których z ustalo- 


nego przydziału, braknie towaru na karty. Od- 
czuwać się daje brak nabiału, a w szczególności 
masła; spółki mleczarskie dostarczać zaczynają 
coraz mniejsze zapasy, a w miarę braku rosną 
ogony maślane o konkursowej długości, wal- 
czące o lepsze z mydlanemi. Pralnie nie chcą 
przyjmować robót z powodu braku mydła i 
krochmalu. Opowiadają przybyli ze Lwowa, że 
w pierwszych dniach ofenzywy wśród zdener- 
wowania, jakie odezuwać poczęła bardziej 
trwożliwa część ludności nadpełtwiańskiej sto- 
licy, wywieszano w oknach kartki z napisami: 
„tu jest ryż na sprzedaż” i inne temu podobne 
obwieszczenia, które znikły momentalnie, gdy 
wieści poczty pantoflowej okazały się niepra- 
wdziwemi. 
POW 


Z młasta. 

PREZYDYUM KOŁA POŁSKIEGO odbędzie 
posiedzenie w najbliższą sobotę w naszem mie- 
ście. W czasie feryi parlamentarnych prezy- 
dyum Koła ma stałe w Krakowie urzędować. 

NOWE OFIARY UCHODŻTWA. Do Kalwa- 
ryi i Lanckorony przywieziono znowu — jako 
epilog ostatnich wydarzeń na wschodzie — 
wielką rzeszę uchodżeów niemal wyłącznie na- 
rodowości rusińskiej. Nieszczęśliwi ci, zmuszeni 
do opuszczenia swych siedzib, przedstawiają 
obraz nędzy rozpaczy. Ani chleba, ani odzieży, 
a częstokroć ani dachu nad głową. Ludność 
miejscowa, względnie komitet miejscowy przy 
pomocy funduszów K. B. K. serdecznie zajęła 
się losem rozbitków, lecz cóż w obecnych cza- 
sach znaczy pomoc prywatna, kiedy z próżne- 
go nie naleje? Powiat wadowicki wyniszczony 
jest przecież do cna rekwizycyami na rzecz 
krajów zachodnich, przy gorliwem zresztą po- 
parciu tych, którzy najbardziej chyba są po- 
wołani do straży nad dobrem ludności powie- 
rzonego im okręgu, a o zaopatrzeniu tych, 
których nieszczęście do powiatu tego rzuciło, 
zdaniem naszych eksploatorów nie pora myśleć. 

Czyż poprostu zwyczajne poczucie ludzkości 
nie wymaga, by przynajmniej część tych środ- 
ków żywności, które ciągle zcze wywozi 
sią z naszego kraju skierować do obozu uchodź- 
ców? Nasuwa się również pytanie, ©o porabia 
komisya uchodźcza Koła polskiego, której 
przewodniczy ponoć Dr German. Wszak chlu- 
bne osobiste wysiłki garstki posłów x posłem 
Łazarskim na czele nie mogą zastąpić oficyal- 
nej działalności Koła. Ludność nasza domaga 
się etanowczej akeyi. Nie chcemy, by przy- 
tułek dany uchodźcom na naszej złemi stał się 


głębiu krakowskiem, administracyę swycf | drugim Choceniam. 


zakładów powinna prowadzić tańszymi środ- 
kami. Dalej przemawiaji: rado, m. Maywaldt 
i Miednilak, poczem wnioski uchwalono. 


Pomoc dla niezamożnej ludności. 


Jako ostatni punkt porządku obrad, około 
godz. 10 wieczorem przyszła pod obrady 
sprawa akcyi zapomogowej gminy przy po- 
mocy rządu dla mieszkańców Krakowa, do- 
tkniętych niedostatkiem z powodu wojny. 
Na sali było obecnych zaledwie dwudziestu 
kilku radnych. Rad. m. Dr Bobrowski 
postawił wniosek, aby z powodu braku kom- 
pletu i spóźnionej pory, a wielkiej ważności 
sprawy przerwać posiedzenie i kontynuo- 
wać je dziś wieczorem. Prezydent Dr Leo 
sprzeciwił się wnioskowi, ponieważ, jego 
zdaniem „niema nad czem dyskutować". 
Wniosek Dra Bobrowskiego upadł, a dalsze 
obrady toczyły się w obecności zaledwie 20 
radnych. 

Projekt akcyi zapomogowej w ogólnych 
zarysach w naszem piśmie podany, przedło- 
żył star. radca mag. Dr Sikorski 

W dyskusyi przemawiali: rad. m. Ma- 
ryewski, Dr Bobrowski, Dr Lan- 
dau i wicepr. Federowiez, poczem 
projekt przyjęto; dokonano wyboru 12 ezłon- 
ków z grona Rady m. do miejscowej Rady 
gospodarczej, która ma być organem dorad- 
czym gminy; a zakres dotychczasowej ko- 
misyi aprowizacyjnej ograniczono do na- 
dzoru nad zakładami aprowizacyjnymi. — 
Zgłoszona wnioski przekazano Radzie go- 
spodarczej do rozpatrzenia. 

Na tajnem posiedzeniu dokonane nomi- 
nacyi, względnie posunięć do wyższych rang 
lekarzy miejskich oraz obsadzono jedną po- 
sadę nauczycielską. 

Obrady zakończyły się o godzinie 10.30 
w nocy. 
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Wschód słońca o godz. 450 r. 
Zachód  „ „ 838w. 
Długość dnia gedz. 10 m. 47. 

Najniż, ciepłota 144, najw. 272. 


św. Czesława | Prognoza: Deszcz, 


Kraków, dnia 26 ipca 1917. 

Jeszcze nigdy w czasie tropikalnych upałów 
nie myślano tak o węglu na zimę, jak obecnie, 
z trwogą że go zabraknie, że rozciągnie się kon- 
trolo nad piecami i opieczętuje je, zniewalając 
rodziny całe do gnieżdżenia się w jednym po- 
koju. 

Coraz głośniej mówi się o masowem żywie- 
nin, a przyszły rok spędzimy zapewne pod zna- 
kiem kuchni obywatelskich, zdobywających co- 
raz większą popularność przez rosnącą droży 
znę i braki, a przedewszystkiem groźnie wystę- 
pującą kwestyę węgłową, Mówi się także o 


O POPIERANIE TOW. RATUNKOWEGO. 
Przed paru dniami podnieśliśmy potrzebę aute- 
mobilu dla naszego Pogotowia ratunkowego, 
które skutkiem tego, że obie pary koni uty“ 
wano do' karetki, są słabe z powodu braku 
posilnej naszy, nie może z należytą sprawno- 
$3ią, zwłaszcza w wypadkach nagłych, podołać 
swym obowiązkom. Nie jest to wszakże jedy- 
ny brak, na który cierpi tak nieodzowna w 
dwusiutysięcznem obecnie mieście instytucya, U- 
derzającem jest przedewszystkiem, że ogół mie- 
szkańców Krakowa odnosi się do Tow. ratun- 
kowego z zupełną obojętnością. Na parę tysię- 


cy ludzi zamożnych w naszem mieście Towa- | w 


rzystwo posiada ohecnie tylko 282 wpisanych 
członków, z których jednak w ostatnich cza- 
sach pewna ileść zmarła. Instytucye i stowa- 
rzyszanią subwencyonują Tow. ratunkowe bar- 
dzo skromnie. A inwestycyj koniecznych jest 
wiele, potrzeby rosną -— de zaspokojenia ich 
jednak z braku funduszów Tow. przystąpić 
nie może. Warto przeglądnąć sprawozdanie 
warszawskiego Tew. ratunkowego i wspaniały 
inwentarz, jakim ono rozporządza, Po uwzglę- 
dnieniu różnicy w załudnieniu obu miast, 
stwierdzić jednak można, że gdyby nasze Tow. 
taką samą było otaczane opieką, jak warszaw- 
skie, uposażenie jego byłoby bez porównania 
łepsze, a niezbędny iwentarz dwa razy liczniej- 


szy. Spodziewać się należy, że to przypomnie- | 
nie zasłeżonej inetytucyi, która od lat 26 nie- | 


sie pomoc ludności miasta, zachęci obywatel- 
stw? nasze dc wpisywania się na członków 
Tow., zwłaszcza, Że wkładka roczna wynosi 
tylko 8 kor. i przesyłać ją można pocztą lub 
składać na stacyi ratunkowej (gmach straży 
pożarnej} o każdej perze. 


Z URZĘDU NAJMU. Prezydyum miasta Kra- 
kowa ustanowiło dodatkowo zastępcą przewo- 
dniczącego Urzędu najmu amer. radcę sądu 
krajowego wyższego Dra Karola Górskiego. — 
Zamierzonem jest także powiększenie liczby sę- 
dziów z kół wynajmujących: lokatorów. 

POWRÓT DZIECI Z RABKI. Towarzystwo 
opieki szpitalnej dla dzieci zawiadamia rodzi- 
ców i opiekunów dzieci przebywających w Rab- 
ce, że powrót dzieci z Rabki nastąpi w środę 
dnia 25 lipca b. r. o godz. 3 i pół popołudniu. 
Po odbiór dzieci należy się zgłosić wprost na 
dworzec kolei przed poczekalnią dworską, skąd 
dzieci wyjeżdżały. 

GŁ. KOMITET OPIEKI LEGIONOWEJ ko- 
munikuje: Zawiadamia się wszystkie powiato- 
we komitety, utworzone dla urządzenia obcho- 
du Tygodnia Opieki Leglonowej, że stosownie 
do brzmienia pozwolenia władzy na urządze- 
nie Tygodnia Opieki Ległonowej, odbywać się 
on może jedynie w czasie nieprzekraczalnym 
do dnia 15 sierpnia b. r. Urządzenie Tygodnia 
po tym terminie jest niedopuszczalne ' 


Z Polski I ze świata, 
DOLA EWAKUOWANYCH. Przed dwoma 
miesiącami przysłano do powiatu sądeckiego 
ewakuowanych, których po długich tułaczkach, 


r. Celem jest wyk 
rodowym” Módaików, 


mieszczano po okolicznych wsiach i miastecz« 
kach. Położenie tych ludzi, którzy stracili ca- 
łe swoje mienie, jest opłakane, zwlaszcza, iż 
większość nie posiada żadnych środków do żya 
cia, a że dotychczasowa pomoc wladzy jest 
niewystarczającą, ludzie ci cierpią clód i nies 
dostatek. Widzi się coraz więcej tych ewakuos 
wanych nędzarzy, którzy chodzą po domach i 
proszą o kawałek chleba. — Należny zasiłek 
uchodźczy wypłacono im tylko za dwa mieiga 
ce, to jest za czas, od kiedy tu przebywsgją, 
mimo, iż zasiłek przyznany jest od grudnia 
1916 roku. Dalszy zasiłek przyznano po 1 K 
50 h dziennie na osobę, a kwota przy obeenej, 
wprost nieprawdopodobnej drożyźnie jest niew 
wystarczająca na najlichsze nawet_ utrzymanie, 
pominąwszy wydatki na ubranie i obuwie. 

SZKARLATYNA W GALICYI WSCH0a 
DNIEJ. Jak donoszą dzienniki lwowskie, za 
notowano wypadki szkaratyny w powiecią 
lwowskim w gminie Kozice, Nowosiółki, Wołe 
ków, Milatycze, Weinbergen koło Winnik. W, 
powiecie gródezskim panuje szkarłatyna w @rő4 
dku Jagiellońskim, Hartfeldzie, Zielowie, Rzea 
czyczanach i Zorniskach, w powiecie rudes 
ckim w Beńkowcj Wiszni i Jaremkowie, w pos 
wiecie żółkiewskim w Fujnie, Żółkwi i Wiązos 
wnicy, w powiecie kamioneckim w Żelechowią 
Małym i Wielkim. 

WIELKI POŻAR W KŁAJU. W moniedziaw 
łek popołudniu wybuchnął w Kłaju pożar, któs 
ry wskutek panującej suszy i wiatru przybrał 
wielkie rozmiary. Podróżni, jadący pociągami w. 
stronę Tarnowa, widzieli kłęby dymu i płomiea 
nie. Ratunek był bardzo utrudniony. Jak sły 
chąć, ofiarą pożaru padło około 60 domów ł 
34 budynki gospodarskie. 

STRAJK=NA GÓRNYMCŚLĄSKU. Z urzędog 
wej strony dowiaduje się „Kuryer Zagłębia Ą 
że krążące pogłoski o strajku kopalnianym na 
Górnym Śląsku nie odpowiadają rzeczywisto 
ści. Gdy przed kiiku dniami wydobycie węgią 
z powodu lokalnych strajków mniejszom byłą 
od normalnego, około 45%, dziś strajki mają 
się ku kodeowi I wydobycie węgla jest mniej< 
szem od normalnego zaledwie o 20%. 

ZDROWOTNOŚĆ WARSZAWY. Jak donói 
szą dzienniki warszawskie, stosunki zdrowi 
tne w Warszawie pogarszają się z dnia na 
dzień. Nie działa tu brak pomocy lekarskiej 
tyko rosnąca wciąż nędza, która wkracza juź 
w sfery Średnio-zamożne i inteligentne, Z nie 
zwykłą siłą rozwija się epidemia tyfusu wysyp 
kowego. W zeszłym tygodniu zanotowała statyw 
etyka sanitarna 425 wypadków, a więc 60 na 
dzień; tydzień obecny przedstawia aię jeszczę 
gorzej. 

Szpitale są przepełnione chorymi, a najbar4 
dziej ofiarna opieka lekarska nie zdoła dop 
módz wobec żywiołowej siły epidemii. 


Zawładomienia I komunikaty. 

KRAJ. SZKOŁA SUKIENNICZA W RAKSZAs 
WIE przyjmuje zapisy do dnia 30 sierpnia 191% 

gutakoió u! YW TR z3- 
względnia _czeladnikówt 
tkackich, Nauka w szkole trwa lat 2. Zdolniejsą 
uezniowie mogą zostań na 8-01, celem dalszegą 
wykształcenia na przodowników fabrycznych 
(majstrów). Za roboty należycie wykonane w 
szkole, otrzymają uczniowie premie. 

Przy szkole urządzona jest bursa, w której za 
dopłatą miesięcznie 20 koron, mogą uczniowie 0- 
trzymać całkowite utrzymamae. Biedniejsj mogą 
być zwolnieni częściowo lub całkowicie od tej oč 
płaty, po przedłożeniu świadectwa, ubóstwa. 

Warunki przyjęcia do szkoły: 1. ukończenie 
szkoły ludowej lub w inny s osób nabyte wiado- 
mości w zakresie szkoły ludowej 2. ukończony; 
14 rok życia, 3. uczeń mugi być fizycznie rozs 


inięty. 

PAKIETY DO TURCYŁL Dyrekcya poczt i te 
legratów komunikuje: Ruch pakietowy do Tur< 
cyi został znowu dopuszczony, wszelako z OgTa+ 
niczeniem, że jeden nadawca może nadać dzien* 
nie najwyżej 20 pakietów. Na żądanie stron i zą 
przepisan opłata mogą być pakiety do Turcył 
a aT jako tzw. „naglące". 


„JEDNOŁITA ORYENTACYA. 
Mówił Icek do Jojnego: 
„Miszlę, dużo jest w tem złego, 
Że Polacy (przyznasz racyę) 
Mają różne oryentacyćl* 
Na to Jojne mu odpowie: 
„lecusz, to jest nasze zdrowie! 
To jest cymes, to wigrana, 
Że się uni źrą od rana. 
Za to u nas, oryentacya 
Jedna tylko: Śpekulacya!" 
REPERTUAR OPERY.ż 


Pi at ek: teatr zamknięty. i 
Sobota: „Fannst“, 4 
Niedziela: „Madame Butterfly“; 


Repertuar teatru ludowego, 


Piątek: „Wesele Fonsia". 

Sobota: „Wesele Fonsia'*, a 

Niedziela popoi, „Ciemna plama“ == wio 
czorem: „Wesele Fonsia“. 


p E 


Wiadomości gospodarcze. 


O SŁOMĘ I SIANO. Magistrat przypomina 
interesowanym, że ustanowiony termin zgło 
szenia zapotrzebowania siana i słomy upływa 


FEB. 


|2 dniem 81 ipca b. r. Konsumenci zatem, któ- 


rzy nie. posiadają własnych zapasów siana Ì 
słomy, winni we własnym interesie zgłosić zaj 
potrzebowanie tych artykułów do 1 sierpnią b. 
r. w Wydziale HI o. Magistratu, oficyny, I. p. 
w formie podania, gdyż w przeciwnym vazig 
późniejsze roszczenia o zaopatrzenie w te am 
tykuły, nie będą mogły być uwzględniane. 

ODWOŁANIE LICYTACYI NA KONIE 
WOJSKOWE. Według informacyi zasiągniętych 
przez Komitet Tow. rolniczego krakowskiego w; 
c. i k. Komendzie Komend rejonowych zapowied 
dziane na 22 b. m. licytacye kani z wojakowych 
szpitali dla koni w Bochni, Nowym Sączu Ż 
Rzeszówie zostały odwołane. Licytacye te odbę+ 
dą się w innym terminie, który bądzie później 
podany do wiadomości. 
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Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 20. lipca 1917. 
iUrzędownie ogłaszają dnia 19. lipca 1917: 


i Wschodni teren: 

Wa południe od Kałusza Rosyanie przy 

życiu znacznych sił usiłowali odzyskać wy- 
Marie im wzgórza. Ich wysiłki rozbiły się 
(wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. Na 
północ od Dniestru ku Brodom skuteczne 


przedsięwzięcia wojsk atakowych rozwinęły 
“żywszy ogień działowy, który, zwłaszcza 
dziś rano, ma poszczególnych odcinkach 
wzmógł się do znacznej gwałtowności. Ta- 
kże na Wołyniu austro-węgierskie i niemie- 

wojska atakowe podjęły działalność z 
korzystnym wynikiem. 


Włoski teren: - 
Żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Szef sztabu generalnego, | 


e e e s 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 20. lipca 1917. 
_ Wielka główna kwatera donosi dnia 19. 
iipca 19173 
Zachodni teren: 

Grupa ks. Ruprechta: We Flandrył walka 
artyleryi toczy się dalej. Mimo deszczu dzia- 
łalność bojowa ściągniętych mas artyleryi 
za dnia i w nocy była bardzo znaczną. For- 
sowne wywiady Anglików w odcinku wy- 
brzeżnym ł na wschód od Ypres rozbity się 
przed naszemi liniami. Na froncie Artois 
„działalność ogniowa była żywa na wielu 
punktach od kanału La Bassee aż do połu- 
dniowego brzegu Scarpy. Na południowy za- 
chód od St. Quentin wojska heskie po sku- 
tecznym ogniu zdobyły francuską pozycyę 
na wzgórzach w szerokości jednego kilome- 
tra. Nieprzyjaciel pozostawił większą liczbę 
jeńców w naszych rękach, nadto karabiny 
maszynowe. Jego straży pomnożyłty się je- 
szcze przez kontrataki, które wieczorem i 
rano załamały się bezskutecznie przed zdo- 
bytymi rowami. 

Grupa następcy tronu: Działałność bojo- 
Wa pozostawała po większej części w małych 
granicach. Czasami odżywała w niektórych 
odcinkach nad Aisną, w Szampanii i na le- 
wym brzegu Mozy. Na Wysokiej górze nasz 
niszczący ogień zmusił Francuzów do opró- 
Żnienia terenu niedawno tam zyskanego. 
W lesie Avocourt doprowadził nasz atak do 
Odzyskania kiiku części stanowisk, utraco- 
mych doia poprzedniego. 

Wschodni teren: 

Front ks. Leopolda: Już od kilku dni trwa 
Żywsza czynność ogniowa na południe od 
Dźwińska i Smiorgonia. Także wezoraj na 
północny zachód od Łacka i na wsekodnio- 
„galicyjskim froncie przedsięwzięcia wojsk 
zaczepnych przysporzyły nam wielu jeńców 
i spowodowały spotęgowanie się ognia. Na 
południe od Dniestru Rosyanie znacznemi 
siłami zaatakowali odzyskane przez nas na 
południe od Kałusza stanowiska na wzgó- 
rzach. Zostali wszędzie odparci z ciężkiemi 
stratami, Między Karpatami Lesistemi a mo- 
rzem Czarnem nie było większych akcyi bo- 
owych. 

„Front macedoński: Między jeziorem 0- 


chryda a Prespa, nad D i 
> obropoljem i na le- 
wym brzegu W 


poloni ardaru żywsza czynność o- 


Pierwszy gen, kwatermistrz Ludendorff. 


KE 


Walki pod Kałuszem, 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Wieezo- 
tem 18 b. m. odparto silne ataki na wschód 
Od Landestreu i kolo Nowiey. Nad 
Łomnicą działalność bojowa słaba. Nasze 
wojska atakując, wzięły wielu jeńców i kara- 
biny maszynowe. W Karpatach gdzienie- | 
gdzie lokalny ogień artyle:yi. Ataki mniejszych | 
gddziałów wywiadowczych z łatwością odpar- 
a Na froncie rumuńskim na północ od 

okszani odżył ogień artyleryi. 


Komunikaty rosyjskie. 


w odb B. kor. Biuletyn rosyjski z 17 b. m.: 
„e p ra wschód od Kałusza Niemcy 
Piate r podejmowali zacięte ataki, które 
Mi waj któ względów taktycznych wojska 
dolas; e, które „obsadziły były lewy brzeg 
tej Łomnicy cofnęły się na prawy 

E; Opróżniwszy Nowiecę, Ldziany i 


Rrasn 
aret nieprzyjaciela poza Łornicę. Nic- 
oc na wiał nader zacięty opór. Pod ko- 


1880 gęste formac j 

ye podjęły kontr- 
8 RA ze wsi Berlochy į Kamień, wyparły 
mowu nasze wojska wstecz, i obsadziły wig | 


Nowioą. Świeże nasze rezerwy wyparły nie: 
przyjaciela, z tej wst, Poniósł on wielkie straty. 

Dn. 18 b. m.: Silny ogleń artyleryi nieprzyj. 
koło Potutor na połud. od Brzeżan i kó 
io Halicza. Na poł oł wsł Nowiey 
t Kałusza nieprzyjaciel wzłął w ataku jedno 
wzgórze. Cofnęliśmy się powoli na linię rzeki 
Bereżnicy. W godzinę potem nieprzyjaciel 
zaatakował nas ponownie w Nowicy, ale 
wspaniały kontratak naszej piechoty i kawale- 
ryż wparł go wstecz, Ponownie obsadziliśmy 
wspomniane wzgórze. 


Kontrofenzywa na wschodzie. 


Wiedeń. B. kor. Z kwatery prasowej wojen- 
nej donoszą 19 lipca wieczorem: Odpowiadając 
na atak Rosyan, dziś rano sprzymierzeńcy w 
Galicyi wschodniej przeszli do kontrofenzywy 1 
wyparli linię rosyjską na wschód między Zbo- 
rowem a najgórniejszym biegiem Seretu. 

Berlin, B. kor, Biuro Wolffa donosi 19 lipca 
wieczorem: We Flandryi trwały dalej walki 
artyleryi, Prowokowani ofenzywą, jaką armia 
rosyjska ma rozkaz swojego rządu, mimo zape- 
wnień pokojowych podjęła na naszych frote 
tach, przeszliśmy w Galicyi wschodniej do kontt- 
ataku. Korpusy niemieckie przełamały stanowi- 
ska Rosyan na wschód od Złoczowa na sze- 
rokim froncie, 


Przełamanie fronkt rasyisk. pod Złoczowem. 


Berlin. B. kor. W mowie swojej koncłerz Mi- 
chaelis omawiając sytuscyę wojskową, powie- 
dział między innemi: Na wschodzie z powodu 
wewnętrznych waśni mieprzyjaciel nie zdołał 
rozwinąć ataku swych milionowych wojsk. Na- 
stąpił stosunkowy spokój. Dopiero pod wpływem 
fałszywych wiadomości i poduszczeń żołnierz 
rosyjski przeszedł do ofenzywy, której celem 
był Lwów i kopalnie nafty w droho- 
byckiem, aby zaszkodzić naszej wojnie ło- 
dziami podwodnemi. Brusiłow mi- 
mo swojej bezwzględności i niesłychanych ofiar, 
osiągnął tylko nieznaczne korzyści. Przed pół 
godziną otrzymałem od marszałka telegram, 
który brzmi: 

Do kanclerza państwa niemieckiego w parla- 
imencie! Na wyzwanie rzucone przez Rosyan 
w Galicyi, rozpoczął się tam dziś silny atak pod 
pod osobistem kierownictwem generała mar- 
szałka polnego ks. Leopolda bawarskiego. — 
Niemcy wsparci przez wojska austrouwęgier- 
skie, przełamali stanowiska rosyjskie koło Zo- 
czowa. (Żywe oklaski, przerywania ze skraj- 
nej lewicy: To jest fabrykowanie nastroju! Z 
przeciwnej strony okrzyki: Pfuj). 

Tak więc — powiada kanclerz — korzyści 
Brusiłowa znów zostały wyrównane. 


Francya przed przesileniem. 
Wiedeń. (Telefonem). „„Achtuhrblatt* do- 


nosi z Zurychu, iż stanowisko prez. republi- 


ki francuskiej Poincarego jest istotnie 
zachwiane. Poincare stracił sympatye 
ludu, który widzi w nim sprawcę nieszczę- 
śliwej ofenzywy. Z nim razem ma ustąpić 
gabinet. Naogół panuje przekonanie, że 
ani Poincare, ani Ribot nie będą ty- 
mi, którzy zawrą pokój. 


SPRAWA KAMPANII ZIMOWEJ. 

Wiedeń. (Telefonem). „Neues Achtuhr- 
blatt“ donosi z Genewy, iż w komisyi woj- 
skowej senatu francuskiego oświadczył 
minister wojny, iż sprzymierzeńcy nie po- 
wzięli jeszcze żadnej ostatecznej decyzyi 
co do kampanii zimowej. Wszystkie 
zarządzenia czynione w tej mierze obliezo- 
ne są na wszelką ewentualność. 


Holendrzy o ataku angielskim. 


Haga. B. Kor. Departament marynarki 
podaje: Dnia 16. bm. straż nadbrzeżna uj- 
rzała 7 parowców transportowych niezna- 
nej narodowości, płynących przez wody te- 
rytoryalne w północnym kierunku. O g. 6 
b. 15 ujrzano około 20 angielskich okrętów 
wojennych, które o g. 6 m. 50 przybyły na 
wysokość Petten i w obrębie wód te- 
rytoryałlnych zaczęły ogtrzeliwać o- 
kręty handlowe. Okręty wojenne zajęły 
cztery parowce transportowe, chociaż te 
płynęły w obrębie wód  terytoryalnych. 
Dwa parowce popłynęły prosto na mieli- 
znę, a choć na niej osiadły, były ciągle je- 
Szcze ostrzeliwane. 
padło na ląd. Inny okręt handlowy sta- 
nął na kotwiey kóło statku wywiadowcze- 
g0 przy wejściu do Schulpe Gat. Gdy sta- 
tek wywiadowczy ujrzał 18 angielskich 
torpedowców, podniósł kotwice i stanął 
między okrętem handlowem a torpedowca- 
mi, wobec czego te odjechały w nołudnio- 

kierunku. Gdy o g. 6 m. 52 do Wel- 
der nadeszła wiadomość, że angielskie tor- 
pedowce w obrębie wód terytoryalnych od- 
bywają pościg na okręty przewozowe, wy- 
słano okręt wojenny „Rorteancar* j etery 
torpedowce, które o g. 8 m. 25 stanę'yv na 
miejscu. Dwie inne łodzie torpedowe ofrzy- 


e. Wojska nasze podjęty potem ataki, iłomały rozkaz krążyć koło Texel, przy 


Schulpe Gat, dwa musiały krążyć miedzy 
Weilland i Texel, a dwa koło okrętów uerzę- 
złych na mieliźnie. Jest pe w nem. że a- 


Kilka pocisków, 


Petersburg, B, kor. Ag. pet. tal donosi: W 
telegramie okrężnym do wszystkich komisarzy 
rządowych prez. ministrów określa jako fat 
szywe qogłoskł o uwięzieniu prow. 
rządm  Wzywania do obalenia rządu z bro- 
nią w ręku $ do przeniesienia władzy na Radę 
rob.żołn, mają charakter nieodpowiednich 
przedsięwzięć ze strony znikomej mniejszości. 
Wydarzenia wozorajsze £ dzisiejwe przerwały 
chwilowo rokowania oo do 
nna rządu w całości, ale natychmiast po 
ukończeniu niepokojów będą zaraz podjęte ro- 
kowania co do utworzenia gabinetu, 
który jak poprzedni, ma się składać z za- 
śtępców różnych politycznych 
prądów. 


~ 


W. PETERSBURGU. 


Petersburg, B. Kor. Reuter. W! biurach 
sztabu generalnego i na placu przed Pała- 
cem Zi obozuje wojsko rządowe. U- 
stawiono . Gonera? Połotjew pozo- 
staje w ścisłym kontakcie ze swymi źołnie- 


Petersburg. B. Kor. Reuter. Wczoraj 17. 
bm. parowłec „Kotlin“ i flotyla łodzi prze- 
wiozły tysiąc marynarzy, żołnierzy robotni- 
ków i robotnice z Kronszłądu do Petersbur- 


ga. Dziś marynarze nieśli przez miasto cho- | Z 


rągwie z napisami przeciw rządowi. Na ro- 
gu Prospektu Newskiego podobnie jak w 
nocy ubiegłej padły strzały z karabinów 
maszynowych, dawane na oślep. , Powstała 
ogromna panika. Liczba rannych nie jest 


jeszcze znana. Także na Prospekcie Lyteny | k 


strzelano. 
[EEEE TTE naczyn POPRZ 


Deklaracya Dra Mlchaelisa. 


Berlin, B. kor. Ogromne naprężenie, z ja- 
kiem wszystkie koła polityczne i parlamentar. 
ne czekały na dzisiejsze oświadczenie kancle- 
rza Michaelisa i na przebieg posiedzenia sejmu 
Rzeszy, przeniosło się także na publiczność. Od 
rana gromadziła się publiczność przed gma- 
chem parlamentu, aby dostać karty. Przed- 
południem panował ruch ożywiony. Frakcya 
odbywały posiedzenia, Główne zaiteresowanie 
zwracało się ku posiedzeniu narodowych 
liberałów, którzy, jak ełychać, obradowali 
nad odrębnem oświadczeniem w sprawie celów 
pokojowych. 

Berlin. B. kor. Tuż po otwarciu posiedzenia 
zabrał głos kanclerz Michaelis Na wstępie 
oświadczył, że Niemey nie chciały wojny, aby 


siłą zdobywać kraje, dlatego ani jednego|j 


dnia dłużej nie będą prowadziły wojny, 
jeżeli będą mogły otrzymać pokój honorowy. 
Pragniemy — rzekł kanclerz — przedewszyst- 
kiem zawrzeć pokój jako ci, którzy skute- 
cznie postawili na ewojem (die sich 
erfolgreich durchgesetzt haben). W tym duchu 
chcemy rozpocząć rokowania gdy 
czas nadejdzie. Nie możemy jeszcze raz 
ofiarowywać pokoju, skoro dłoń nasza podana 
uczciwie i pokojowo, natrafiła na próżnię. Gra- 
nice Rzeszy niemieckiej muszą być po wsze cza- 
sy zabezpieczone. Musimy drogą porozumienia 
zapewnić Rzeszy niemieckiej warunki żywotne 
na lądzie i poza morzami. Pokój musi się stać 
podstawą trwałego porozumienia narodów. — 
Trzeba zapobiec temu, by orężny sojusz na- 
szych nieprzyjaciół nie przemienił się w sojusz 
gospodarczy, skierowany przeciw nam. Cele te 
dadzą się osiągnąć w ramach rezolucył większo- 
ści parlamentu, tak jak ją pojmuje kanclerz. 
Jeżeli nieprzyjaciele pragną rozpocząć roko- 
wania, to cały naród niemiecki, zarówno woj- 
sko, jak jego przywódcy, o ile zgadzają się 
z tem oświadczeniem, są jednego zdania: mia- 
nowicie zapytujemy przeciwników, 
coonimają nam do powiedzenia — 
Potem pragniemv uczciwie i za skłonnością do 
pokoju wziąć u.ział w rokowaniach. Do tego 
czasu wytrwamy spokojnie i cierpliwie. 
Następnie kanclerz omawiał sprawy żywno- 
ściowe, a przechodząc do spraw polityki we- 
wiiętrznej, oświadczył między innemi: Po orę- 
dziu cesarskiem z 1i lipca staję oczy- 
wiście ną stanowisku te go orędzia, 
Uważam za możliwe i potrzebne, aby między 
wielkiemi stronnictwami a rzą- 
dem doszło do skutku ścisłe porozu- 
mienie ł aby o ile to możliwe bez czynienia 
ujmy charakterowi państwa związkowego i 
konstytucyjnych zasad fóAństwa, stało się 
wszystko co może to współdziałanie uczynić 
skutecznęm i owoenem. Uważam też za rzecz 
pożądaną, aby stosunek między parlamentem a 
rządem wzmocnił się przez to, że na kierujące 
efanowiska powoła się ludzi, którzy oprócz 
swoich zalet osobistych wniosą do swoich urzę- 
dów także zupełne zaufanie wielkich stron- 
nictw przedstawicielstwa ludowego, naturalnie 
pod tym warunkiem, że konstytucyjne prawo 
kierownictwa Rzeszy do prowadzenia polityki 
wewnętrznej nie może być uszczuplone. (Okla- 
ski na prawicy). Nie jestem skłonny dać sobie 
wyrwać z rąk kierownictwo. Kanclerz zakończył 
słosty: To, czego pragniemy, to są nowe wspa- 
niałe Niemey, nie takie Niemcy, któreby pra- 
gnęły siłą zbrojną steroryzować świat, jak to 
przypuszczają nasi nieprzyjaciele; nie, lecz 
Niemcy bojące sią Boga, wolne i potężne, te, 
które wszyscy kochamy i za które nasi bracia 
w polu krew przelewają i życie oddają. Takich 


Berlin. B. kor, Sejm Rzeszy. Po kanclerzu 
zabrał głos pos, Fehrenbach (centrum) 
i przedłożywszy imłeniem centrum, socyal- 
nych demokratów i posłów: partyi ludowej 

znaną rezolucyę pokojową, uzasadniał ją 
obszernie imieniem centrum. Następnie prze- 
mawiał pos Scheidemann (s00. dem.). 

Hr. W estar p (konserwatysta) wywodzi: 
Wsparol o zdanie naszych wodzów, oezeku- 
jemy z niewzroszonem zaufaniem zwycię- 
stwa naszej broni. Jej tylko zawdzięczać bę- 
pca 


odrzuca. 

Ks SoKónalich-Karolath składa 
imieniem narodowych liberzłów 
następującą deklaracyę: Jednomyślnie 
postanowiliśmy odrzució propono- 
waną rezolucyę. Wywoływać jaką- 
kolwiek uchwałą parlamentu w obecnej 
chwili nie możemy uważać za rzecz pożą- 
daną, ponieważ jej nieprzyjaciel mie zrozu- 
mie, a każdą wypaczy, tak, jak to się stało 
z propozycyą pokojową z 12. grudnia 1916. 
otuchą patrzymy w przyszłość i dziś jesz- 
cze przyłączamy się do hasła pog trono- 
wej i 4. sierpnia 1914, że nie chęć zdobyczy 
nami kieruje. Zgadzamy się na to, by z nie- 
przyjacielem, skoro okaże po temu gotowość, 
na tej podstawie pertraktować o pokój, 
tóry niemieckiemu narodowi i jego sprzy- 
mierzeńcom zapewni byt i pełną swo- 
bodę rozwoju i umożliwi trwałe poje- 
dnanie narodów. Jeżeli nasi nieprzyjaciele 
pod wpływem chęci zdobyczy prowadzić bę- 
dą wojną dałej, to odpowiedzialność za to 
spada na nich samych. 

P. Warmuth z frakcyi niemie- 
okiej oświadcza, że większość jego stron- 
nietwa odrzuca reżzolucyę, ponieważ 
nie uważa ją za nader szkodliwą i wprowa- 
dzającą w błąd. 

P. Haase (niezawisły soc. demokrata) 
sądzi, że mowa kanclerza jest publicznym 
pokłonem dia rezolucyi, ale nie bez zastrze- 
żeń. Bzczegółowo omawia zajścia w łonie 
rosyjskiej R. R. Ż. i stwierdza, że pragnie 
ona tylko ogólnego pokoju, nie zaś odrębne- 
go. Stronnictwo mowcy nie ma zaufania do 
rządu, dlatego odrzuca kredyty. 


Stanowisko Koła polskiego. 

P. Seyda (Koło polskie) oświadcza: 
uż 1. marcą br. zajęliśmy stanowisko wo- 
bec kwestyi wojny i pokoju i założyliśmy 
wówczas protest, by przy zawieraniu poko- 
ju całe narody wbrew ich woli 
przez aneksyę przydzielano innym 
państwom. I dziś trwamy przy 
tem oświadczeniu. Tylko m rado- 
ścią możemy powitać obecny ruch, który 
tak snie ujawnił się w parlamencie za po- 
kojem ł wewnętrznym swobodnym rozwo- 
jem. Proponowana rezolucya jest nam 
przez swoją tendencyę pokojową mawskróś 
sympatyczna, jednakże nie czyni 
ona zadość zasadom zawartym w naszej 
deklaracyi swego czasu złożonej. Nie 
możemy więc za nią głosować i watrzy- 
mujemy się od głosowania. 

P. Hanssen (Duńczyk) oświadcza, że 
będzie głosował za rezolucyą w nadziei. że 
życzenia Duńczyków w Bzlezwiku 
północnym po zawarciu pokoju w ca- 
łości będą wypełnione. 

Następnie w drugiem czytaniu przyję- 
to kredyty wojenne przeciw głosom 
niezawisłych Boc. demokratów. 

Nastąpiło imienne głosowanie nad 
wspólną rezolucyą pokojową przyjęta 214 
głosami przeciw 116, 17 wstrzymało się od 
głosowania. Następne posiedzenie jutro. 

(Przemówienia pos. Fehrenbacha, Schei 
demanna i Bayera zamieścimy w dzisiejszym 
numerze popołudniowym.) 
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Wiedeń. B. Kor. W Komisyi konstytu- 
cyjnej min. Toggenburg dał wyjaśnie- 
nie o składzie i działalności Urzędu nadzo- 
ru wojennego. Urząd ten istnieje od poczat- 
ku wojny przy min. wojny jako komi- 
tet międzyministeryalny a na- 
leżą do niego przedstawiciele różnych 
wspólnych i austryackich urzędów central- 
nych. Zadanie jego polega właśnie na tem, 
by w jak najkrótszej drodze porozumiewać 
się co do agend, które należą do zakresu 
działania kilkunastu w tym urzędzie repre- | 
zentowanych urzędów centralnych. Zała- 
twia on głównie sprawy, pozostające w 
związku z zastosowanie. rozporządzeń 
wyjątkowych a zwłaszcza gdzie chodzi o 
zapobieganie szpiegostwu, rozszerza- 
niu wiadomości, któreby mogły zaszkodzić 
interesom woiny, dalej różne agendy polil- 
cyjne a zwłaszcza te, które odnoszą się 
do traktowania nieprzyjacielskich obywa- 
teli zagranicznych, jako też do interno- 
wań i konfinowań. Nadto przygoto- 
wuje się tam rozmaite kwestye gosnadan- 
cze, o ile stoją w zwiazku z zezwoleniem 


tak odbył sie w obrębie w ód tery-| Niemiec pragniemy na przekór naszym nieprzy: |na wywóz i przewóz za granicę. Poszcze- 
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gólni przedstawiciele urzedów centralnych 
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leca na wiosnę i lato: Materyały wetniaae I jedwabne, Płótna, Zefiry, 
atysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bielizaę, Czapeczki i Kapelusze 
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Str. 3, 


wyposażeni są przez swoich szełów w ody 
powiednia pełnomocnictwa, Wskutek tego 
w urzędzie tym dokonywa się nie tylko pò 
rozumienie między resortami, lecz Za par 
dają także decyzye, często także w. i- 
mieniu reprezentowanych urzędów. 
centralnych. Odpowiedaial- 
ność za wydawane przez urząd ) 
dzenia jest więc podzielona i spada na 
te ministerstwa, które są w urzędzie repre- 
zentowane względnie na te, które biorą u- 
dział w tych repre- 


ministerstwo spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości, skarbu, handłu, kolei Í o 
brony kraj. Na czele tego zjednoczenia stof 
generał podpisujągy pisemne akty. U- 
rząd, który jest tylko instytucyą wewnę» 
trzną, stworzoną przez Najwyższą decyzyą 
ma pawo wydawać bezpośrednio 
polecenia dla władz, które podle- 
gają ministerstwom, w tym 

zentowanym. Mylnem jest zapatrywania, 
że jest to wspólny urząd centralny z odr 
bnym zakresem działania. Głównym celem 
urzędu jest pośrednictwo między minister- 
Btwami i kontakt między administracyą cy- 
wilną a wojskową podczas wojny. Komen- 
dy armii w obszarach wojennych nie podie 
gają temu urzędowi. Myłnem też jest poję- 
cie, jakoby urząd ten był pewnego rodzaju 
tajnym gobinetem. 


Dyskusya nad mrzędem nadzoru wojennego. 


Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem po 
siedzenia Komisyi konstytucyj- 
nej Izby posłów obradowano w dyskusyń 
nad wnioskiem dotyczącymi Urzędu 
nadzoru wojennego  (Kriegsiiber- 
wachungsamt) min. spraw wewnętrznych 
Toggenburg unikał wyraźnie odpo- 
wiedzi na stawiane temuż urzędowi zarzu= 
ty, i ograniczył się wyłącznie do wyjaśnień 
co do technicznego składu tego osobliwego 
urzędu. 

Jeden z wnioskodawców Dr. Dia- 
mand oświadczył, iż Urząd nadzoru woj. 
przysporzył państwu więcej nieprzyjaciół, 
niż ich byli w możności zołnierze wytępić. 
Stoweniec dr. Krok oświadczył, iż Urząd 
ten ponosi winą wewnętrznych zamieszek 
w państwie. Dr. Dnistriański wyka- 
zywał, szeregiem przykładów zaczerpnię= 
tych w Galicyi jak zgubne skutki wywoła- 
ło urzędowanie tej władzy. Dr. Tertil 
wskazał, tż Urząd nadzoru jest pewnego ro- 
dzaju „mixtum compositum“. Zrodził on 
tylko opłakane skutki. Dr. Tertii przyto- 
czył wiązankę jaskrawych faktów błędne- 
go postępowania Urzędu, który ośmielił się 
nawet skonfisko wać depeszę zmarłe- 
go cesarza Franciszka Józefa 
wysłaną swego czasu do prez. Koła polskie- 
go Dra Bilińskiego. 

Komisya zadecydowała, by dr. Diamant 
wygotował na kilka dni przed najbliższem 
plenamam posiedzeniem parlamentu spra- 
wozdanie o przedłożonych wnioskach A 
przedłożył komisyi konkretne propozycye. 

UWALNIANIE SKAZANYCH. 

Wiedeń. (Telefonem). „Wiener Allg. 
Ztg.* donosi, że na skutek amnestyi cesar- 
skiej uwolniono z więzienia w Aradzie 
67 Czechów, z tych kilku skazanych na 
śmierć. Wśród uwolnionych znajduje się 
wyższy urzędnik magistratu praskiego, kil- 
ku adwokatów kupców itd. 


NADESŁANE. 
ANTONI CHOŁONIEWSKI : 


DUCH DZIEJÓW POLSKI 


Cena K. 2:50. 1885 


Do nabycia w Administracyi „Głosu Na- 
rodu“, we wszystkich księgarniach 
i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowie (Flo- 
ryańska 15), które wysyła książki poje- 
dynczo po nadesłaniu należytości lub za 
zaliczką pocztową oraz większe ilości 
do księgarh za gotówkę z opustem, 


KANCELARYA ADWOKACKA 
Dra ZYGMUNTA MARKA 


1366 


przeniesioną została do domu 


przy ul. Woiskiej 1. 11, I. p. 


+ 
. EMA GORSKA 


córka ś. p. Władysławów Górskich 


urodz. 13 stycznia 1901 w Rozwienicy 


po ciężkich cierpieniach, zaopatrzo- ; 
na św. Sakramentami, zasnęła w Pa- | 
nu dnia 12. lipca b. r. w Zakopanem. 


Pogrzeb odbył się w Zakopanem w po- 
niedziałek dnia 16 lipca D. r. rano. 


| Babka i ciotka. 
a 


ów choznia nia wysyła sią, 


asy: ZE 


"ERC — m n - — 


KSIĘGARNIA S. A. KRZYZANOWSKIEGO W KRAKOWIE 


mem Qirzymała na skład główny i poleca :. 
MIESIĘCZNIK P 


"ODBUDOWA KRAJU 


POD REDAKCYĄ LEONA WŁADYSŁAWA BIEGELEISENA 


TRESC ZESZYTU PIERWSZEGO: Str. 
Od redakcyi . so... I 
Prof. Dr fred Halban: Rozwój gospodarczy a odbudowa « «7. B 
Prof. Dr Adam Krzyżanowski: Państwowe koszta wojenne . . <“ 
Dr Stanisław Tomkowicz: Odbudowa, swojskość i kosmopolityzm 
Prof. Dr Antoni Górski: Odbudowa Królestwa Polskiego po woj- 
mach napoleońskich . . « « « « st e4e4aste4 61 
Leon Władysław Biegeleisen : Uwagi o odbudowie . » » » « « » 
Dr Witold WS kie Wieś polska w czasie pokoju i jej gospodarcza 
odbudowa .. . 
Doc. Dr Bronisław Biegeleisen : Odbudowa kraju a zaopatrzenie 
gmin wiejskich we wodę. . . NO "JOLÓŁO LłWO 
Dep Dr int. Jan Krauze: Przemysł a odbudowa kraju « « » i 
ntoni Chrząszczewski: Rozwój przemysłu rolnego w Polsce, jako 
jedno z zadań polskiej polityki agrarnej « » s. « a 2 s «a 
Dr Maryan Siępowski: Odbudowa pracy oświatowej + « « s » a 
Przegląd gospodarczy: 
Odbudowa Królestwa Polskiego. — Organizacya i program 
a działalności Departamentu społecznego i gon odbudowy 
kraju Tymczasowej Rady Stanu. — Odbudowa Galicyi. Spra-` 
wozdanie z działalności Centrali dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi. — Z odbudowy Prus wschodnich i Belgii . . . 
Z działalności > Pky instytacyi gospodarczych i <a ych 
Dział sprawozdawczy 
Kronika ,„ „ . . 


Ku 


przedniem niđe- 


zedawcy otrzymują znaczny rabat, 


o 


Ja30 OdBBc ANKA: * mob a 


Prenumerata wraz a wynosi: rocznie 244, półrocznie (2 L, kwartalnieG R. Numer pojąć. 259 R 


bs 


TREER 
ROZKŁAD JAZDY. 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 

kład jazdy: 
Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5:30 rano (wojskowy); 

5'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 915 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9:30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popełudniu (pospieszny), po- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 popołudniu (wojskowy; 
6'09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8'25 wieczo- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca. 
Do Lwowa odjeżdżają poclągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:58 rano (oso- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; zi (wojskowy); 10:32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N Sącza, Jasła; 1:45 
w południe (osobowy) do Tarnowa 1 Szczucina; 3:05 opołudniu (pospieszny), 
ołączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu (wojsko wyj 5:55 popołudniu (osc- 
Fony połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 11'15 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 
Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 8 popołu- 

dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. 
Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 

nie do Żywca, Zakopanego; 215 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
ua Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1130 w nocy, połączanie do Żywca, 
opanego. 
Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6'60 rano (przez Skawinę), 1:40 

w © (ira ję do Granicy, Lublina, Kowla). 
Od dnia 15 b. m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osobowy 

z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go- 
dzinie 9'20 wieczorem. 


P. T. Kupcy i Odspr 


ERE "na obaw ne WW owon GA 
29 K. za p 


ez stukotu, trwałe i tonie, łatwo 


ij 
wzgl. 250 K. porto i opakowanie do 2U par T 


tyczne, 
zupełnie cichy 
Generalne EELE dla Galicyi i Królestwa Polskiego: Przemyśl, Wodna 12, 


słaniem należyłości. 


Elas 


` 


JOZEF MARKIEWICZ 


SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW 


Kraków, ul. Karmelicka 7. 


Poleca codziennie Świeże : 
Róże, goździki oraz różna letnie kwiaty. — Kosze, 
Wiązanki, Bukiety ślubne, Jardyniery I Wieńce 


oraz wszelkie prace w zakres kwieciarstwa wciiodzące 
wykonuje się gustownie I starannie. Ceny znane nizkie. 


Z m 1 ÓŻ 


[== n => a 


Erom dniem 16. Linca 1917 r. począwszy, obowią- 


zywać bkądą następujące ceny jazdy tramwajem ele- 
ktrycznym w Krakowie: 


Biłaty pojedynczo jazdy dla dorosłych: 
I. kl. 24 hal. (22 h. + p. g. 2 b.) 1. kl. 20 h. (19 h. 4- p. g. 1 h.) 


Do godziny 8 rano: 

1. kl. 20 hal. (18 h. -|- p. g. 2 h.) Ii kl. 14 h. (13 h. -|- p. g. 1 h.) 
Równocześnie można nabyć 2 bilety za podwójną cenę, t. j. 

I. kl, 40 hal., JI. kl. 28 hal, z których jeden służy do jazdy powrotnej, 


która musi w tym samym dniu nastąpić, w którym bilety zakupionę 
zostały, 


aa 


Praktyczni Indźłe noszą obethle tylko patentowane 


Dla uczniów i uczenie: 
L kl. 12 hal. Jl. kl, 8 hal 
Karty abonamentowa ważne na wszystkie linią: 
Miesięczna: I. rh K, 1%— (K. 1044 -+ p. g: K. 1:56). 
U. kt. K, 9— (K. 8'18 -+ p. g. K. —82). 
Kwartalne: 7, kl. K, 32— (K. 27-83 + p. g. K. 4'17). 
Il. kl. K. 24— (K. 21'82 -|- p. g. K. 2'18). 
Roczne: iy kl. K. 120— (K. 10436 + p. A K. 15:64), 
| kl. K. 90— (K. 8t'82 4+ p. g. K. 818). 
kt miesięczne dla uczniów I uczenic3 
L kl. K. 6— II. kl. K. 3— 


Karty miesięczne dla robotników: 
li. kl. K. 4— 


Bloki biletów jazdy po 50 sziuk: 
4. kl. K. 10— (K 9— + p. g. A r) 
M tl. K. 8— (K. 7:50 + p. g. K. —'E0). 


Bloki biletów jazdy po 16 
20 hal.? 


AEON th WA LANCON IAAI OTRIN ANA ACEA TALATONU KAATE PA ary NA 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


sztuk: 


"Do sprzedania - 


Roman Ferek. drukarnia „Głosu Narodu* 


Kraków. 1883 


Odsprzedam 100 kig. 


czystego, pierwszej jakości miodu 
RPO 14 kor. 1876 
Olga Worek, Budzów koło Zembrzyce. 


Dr. È. TARNAWSKI 
Z KOSOWA, 


erdynuje tego sezonu 


W KRYNICY, 


(willa pod „Złotą Bramą“). 


1374 


Pałac z parkiem 


wraz z 10 morgami gruntu (pareele budowl.) w Wier- 

kim Krakowie oraz kilkanaście majątków ziem- 

skich (przeważnie leśnych), domów, will i t. p. sprzeda 
zaraz Biuro kupna i sprzedaży realności 


St Tumidajowicza w Krakowie, 


ul. Krupnicza 12, parter. 1371 


Nowośći Nowośći 


Ksiegarnia 6. Gohelhnera i s.w Krakowie | == 


otrzymała na skład główny i poleca: 
PAWEŁ STA ŚKO 


GRZESZI 


Powieść na tle wake wojny. 


Sabath życia 


Powieść współczesna. 
Do nabycia we wszystkich EATA 


Wdowa "inteligentne 
bezdzietna, znająca się na wszystkich gałęziach go- 
spodarstw tak wiejskich jak i domowych, oszczędna 


ji uczciwa, poszukuje posady. maja z poważnych 
domów. 1384 


Zgłoszenia pod: „Dla oszczędnej“ do Administracyi 
„Głosu Narodu“, 


Pańska Willa z komfortem, 


piękny ogród ga owocowy I jarzynowy 
Krakowie, 
za 240.000 kort do sprzedania. 
Gotówxa potrzebna 140.000 koren. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu* pod 
M. E. 115. 135i 


ominai gostadartze w Smopkowie 


(pod Lwowem) 


| Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodarczych oraz na samoistne kiero- 
wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
kresie gospodarstwa domowego, za. | 
„ Irzowego, stajennego i ogródniczego. 

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
naryuni, które udziela również wszeikich SOC, 


tak co do warunków przyjęcia jak i programów 
udzielanych nauk, 


7arząd Samłnaryum gospodarczego 
Lwów—Snopków. 


Adres: 
1291 


Osoba inteligentna 


pracowita, oszczędna i energiczna, pochodząca z Po- 
znańskiego, przyjmie posadę zaraz w dużym majątku 
jako samodzielna, znająca się doskonale na gospo- 
darstwie wiejskieim, w razie potrzeby może się zająć 
gospodarstwem podwórzowem. Wiadomość pod: 


Aniela Michalska, Wielkie Drogi. 1340 


JE >l TEELETEFLTTTTJTTA LT 


Buchalier - Korespondent 


samodzielny bilansista, władający biegle 
językiem niemieckim z najlepszemi refe- 
rencyvami poszukiwany, Rutynowanej siły 
żeńskiej nie wyklucza się. — Zgłoszenia 
z odpisem świadectw, które nie będą 
zwrócone i podaniem żądanego wyna- 
grodzenia nadsyłać należy do dnia 22-go 


È ; Ceny przystępne, ie: 


zl 
s 0% 2 3 


administratora dóbr. |. 


Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi* 


Władysław książę Sapieha, Krasiczyn. 
Młody 29-letni 


wolny ed wojska, rutynowany prokurent bankowy, 
obecnie na obczyźnie, pragnie złożyć ofertę na po- 
dobną posadę w Polsce. Pierwszorzędne referetcye, 
10-letnia praktyka, znajomość ośmiu języków. Upra- 
sza instytucye interesowane o podanie adresu do 
Administracyi „Głosu Narodu“ pod „Warszawianin- 
katolik“. 1389 


AJERSBRAWU 


WEGLA z: 


odkąd my 

mi okruciów węgla kamiennego wystar- 
cza na całodzicnne gotowanie. 

Możliwe tylko przy użyciu patentowa- § 

nego Szybkowaru węglowego „Simplex“. 


== Wyrób krajowy === 


APARAT KUCHENNY do | 
węągia drzewnego, bry= 
kietów lub węgla Ka- 
a miennego. 

>, Do nabycia w sklepach że- 
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 
urzędników, Szewska itp, 


Gen. Zastępstwo 


Kraków, Radziwikowska 23, „I 


Tel. 1018. 


| a AAAA 


POLSKIEMU KUPECTWA - GALANTERYJNE 


oferuje na sezon id 


TATY itd. 


„peter wełniane, 
no apie) w sortymeniach próbnych po 


100 K. za zaliczką pocztową, 1363 


Liga Pomocy Przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


Za późniejszą dostawę tuż przed sezonem zimowym 
nie ręczymy, z powodu trudności w wytwórstwie. 


Nowość wydawnicza 
ANTONIEGO CHOL OMENS HILG 


Duch Dziejów Polski 


(ena K. 2750. 
Do nabycia w Administrari „ło Naroda”. 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczką lub za 
uprzedniem nadesłanienwnależytości, przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na-- 
szych Czytelników nie liczymy. 1402 


Wiklinę koszykarską 


i suchą korę z wikliny 


kupuję. 
Łaskawe zgłoszenia pod P. M. do Admin, 
„Głosu Narodu*. 1400 


Wakacyjny kurs 
przygotowawczy do egzaminu kwalif. 
dla nauczycieli szkół ludowych. 


Przyjmuje się jeszcze wpisy na kurs codziennie zrana 
od godz. 8—12. Kraków, ul. Szujskiego 1. 2, szkoła 


ZAKŁAD ZDR0JOWO-KĄPIELOWY 


Kąpiele mineralne, borowinowe i popradowe. Jedyne 
miejsce dla osób potrzebujących kuracyi i spokoju. 


DOBRA RESTAURACYA I PENSYONAT. ~ 


=: Lekarz na miejscu. 
„Rprowizacya dobra. 


Li ozwał 


człowieka zdrowego, statecznego | glany, 
poszukuje: -. 


Gimnazjum pow. w Brzesku. 


Wynagrodzenie 100 kor. miesięcznie, do 
tego pomieszkanie i światło, a opał w zimie, 
Podania z odpisem świadectw wprost do 
Dyrekcyi gimnazyum. w 1396 
m 


FABRYKA PIECÓW KAFLOWYGH 


TANI SKLEP POLSKI 


plac Maryacki 3 


961 


sprzedaje gotową bieliznę 
i konfekcyę damską i dziecinn 


Zamówienia hurtowne przyjmują: _ 
Związek pracy kobiet (ul. Bracka 8) 


bieliznę damską, m 


ską i dziecinną. 
tych wojną (pl, 


foeni konickegdamska: bluzki 


spodnice, halki, szlafro 


fartuszki. 


Szwalnia ochrony kobiet „Pol. Zw. 
Niewiast katol. (Krupnicza 16) konfekce $ 
dziecinną: ubranka, sukienki, fartuszki 


Organista 


z dobrym głosem, biegły 
w muzyce i prowadzeni 
chóru i kancelaryi 

rafialnej, potrzebny jest i- 
raz do parati l Kazimierza 


P i ńjiepiej 030- 
biste do proboszcza w Ka- 
zimierzy Małej, p. Kazi- 
mierzą Wielka, 


powiat 
Pińczów. 


1403 


Pomocnika 
do gospodarstwa 
potrzebuję. 


Tuczyński w Augu- 
stowie, p. Sieniawa. 
1378 


tujię majątek 


przewsżnie lasowy, 300— 
800 mórg, blizko kolei.— 


Krużiewski, Załuż, po- 
ste restante. 1399 


Libretta 


wyciągi tortep. ł pojed. 
utwory z oper i operetek, 
szkoły na rozm. instrum., 
śpiewniki, bibliot. teatrów 
amaf, przewodniki i żur- 
nale, — poleca Księgarnia 
Polska w. Krakowie, ulica 

Sławkowska 3. 1398-1 


(kota młoda inteligneaet 


znająca się dobrze na ku- 
chni i wszystkich gałęziach 
gospodarstwa wiejskiego, 
także na szyciu i krawie- 
czyźnie, pracowita i su- 
mienna, z dobrem polece- 
niem, szuka odpowiednie= 
go zaięcia tylko za 
utrzymanie. 


Łaskawe zgłoszenia dla A. 


DOMEK 


z ogródkiem 
tuż przy rynku dę- 
bnickim do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod 
I. K. Z. w Administr. 
„Głosu DE o 
1367 


Kupie 


MEYN WODNY 


Proszę o podanie ceny. 
Zgłoszenia K. Stela- 
nek, Podgórze, Kal- 

' waryjska 3. 1369 


O 060 002080 09 60 KO 
z 3 dań, 


Obiady po K. 2-40, 


wydaje w adiri ina miasto 
Gatesa f ER fa Pe 


ZRRESZSR 


Księgarnia katolicka Dra Miłkowskiega 
w Krakowie poleca drugie wy- 
danie prześlicznego dziełka 


piewniczek Eucharystyczny. 


Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i Świętych Pańskich, uży- 
wane w kościele Najśw. 
Serca Jezusowepo przy kla- 
sztorze Sióstr Franciszka- 
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa I nielodye 
nowe, pełne sentymentu 
K. 1-50. 

1275 


religijnego. Cena 
Porto 40 h. 


Do sprzedania 


dom 4-piętrowy, no- 
wy, przy ul. Sław- 
kowskiej pod ko- 
rzystnymi warunka- 
mi. Wolne lata. Wia- 
domość w krakow- 
skim Banku kredyt. 
Sławkowska L. 23 
Pośrednictwo 


1. kl. K. 2— (K. 1:80 lipca 1917 r. pod A. H. do Administracyi przyjmuje Administr. wy- 
I. kh. K. 1:60 (K. 1:50 -+ p. g. 10 hal.) tosi Narodu“. im. św. Barbary. — Dia zamiejscowych uczestników Głos Nar.* 1373 kluczone. 1372 


+ p. g. i G. ictw 
6 
1 s i x BSBAMARKKZCOWÓREZEWZAKSBZEBEA 
akładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. = Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R Romana Fep p 


1341 bezpłatne umieszczenie. 
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w ihpin willa wielka, solidnie i styfówo Ą 

dowana, przedtem reządencya wielkopańska; wido- 

ciag, tazienka, kompletno umeblowanic, — 

piękne, słoneczne, pośród Jasu, do spr SE lub 

zamiany na dom z powodu Sai. 

Bliższa wiadomość: Zakopane, ul. Zamoyskiego 9, 
u właścicielki. 1361 

198 sążni (28 m. głęb., 27 m. front) przy 

głównej ulicy w ielkim Krakowie, 6 m. 

drogi od tramwaju, sprzedam za 35.000 K. 


| 

przyjmuje zamówienia na piece I kuchnie „nowe, prze- 
róbki i reperacye w Krakowie i na prowincyi z gwa- 
3 25 raticyą. 

i W. Wojtyga, majster kaflarski 
g | 1897 Kraków, Zakrzówek. 

|| Swój do swego. Wyrób miejscowy. 
I 


Z Tow. pedagogicznego. 


. 


